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Rada miejska, 


Wediug ustawy lutowej stolice krajów 
koronnych i inne większe miasta mogą 
sobie same wypracować osobny statut miej- 
ski. i przedłożyć sejmowi krajowemu do 
luchwały. 

~ @dy wybierano Radę miasta Lwowa 
w r. 1861, wiedzieli o tem tak wyborcy 
jak i kandydaci, a` nawet ua zebraniach 
wyborczych rzecz tę kilkakroć podnoszo- 
no, iż do najbliższego krajowego sejmu, 
(który według ustawy powinien być zwo- 
łany co”roku, a więc wówczas najdalej 
do wiosny r.-1862,) wypracować ma ia 
Rada projękt, statutu dla miastą Lwowa. 

Za długo trwały obrady wiedeńskiej 
Rady państwa zr. 1861, zaraz potem mu- 
Siano zwołać Radę szczuplejszą z r. 1862 
dla potrzeb finansowych, toż sejm krajowy 
lwowski, tylko odroczony w kwietniu r. 
1861, nie przyszedł do skutku przez rok 
1861 i 1862, więc chociaż: Rada miejska 
nie dopełniła swego obowiązku i do wio- 
sny 1862 nie wypracowała statutu, zanie- 
dbanie to nie tyle wpadało w oczy. 

Przez cały rok 1862 spodziewano się 
zwołania sejmu krajowego. Wzięto się i 
w Radzie miejskiej do pracy nad statu; 
tem. Lecz robota ta nie szła sporo. Do- 
piero gdy ogłoszone urzędownie termin 
zwołania sejmu krajowego na luty 1863 
poruszono się więcej, odbywano częstsze 
i dłuższe sesje. Jednakowo i sejm się ze- 
brał, i projekt statutu nie był gotowy. A 
gdy projekt ten ma przejść pierwej przez 
obrady wydziału krajowego, który ma zba- 
dać czy nie ma w nim sprzeczności z Za- 
sadami ustawy gminnej, uchwalonemi przez 
Radę państwa i dopiero wtedy od wy- 
działu wniesiony być może do uchwaly 
sejmu, więc chociażby Rada miejska była 
go wypracowała i śród kadencji rozpoczę- 
tej, to niezawodnie do obrad w sejmie 1 
do uchwały jużby w tej samej kadencji 
sejmowej w r. 1863 był nie przyszedł, 
chociażby. nawet sejm był trwał i dwa 
miesiące dłużej. 

. Odetchnął referent, komisja i Rada 
miejska wolniej, dy odroczono sejm w 
lutym r. 1863, Można było „przerwać sze- 
reg częstszych posiedzeń dla obrad nad 


Watterloo. 


D. 18. bm. minęła 50ta rocznica bitwy pod 
Wattecloo, Niegdyś wspomnienie jej osuwało 
eg 3 naj zło Francuzów; w wierszach i pro- 
AE D, qayrobnika i żołnierza wyrywał się 

zr dwjawnie żal miezmieruy, mśóciwe 
p eszcze 1 po upadku wielkiego cesa- 
ra, a Jo ze większy po rozwiąniu marzeń o 

p H H . a pozo- 
stał — gle name paa zasty ła, Ojczyzna im 
pozostała, Z całą sławą po onanego Cesarza; 
owoce rewolucji zapewnione zwycięztwami jego 
i ustawami ; pokonani fizyeznio, wi coj niż kie- 
dykolwiek uważani M b, najdzielniejszy naród 
lądn europejskiego: Gdyby Franenzi nie przebo- 
leli rozwiania marzeń 0 swem wszęchwłądztwie, 
byliby dowiedli, iż są do niewoli stworzeni u 
siebie w domu, bo tylko niewolnik umie ejemię- 
żyć i ciemiężenia nie uznaje POSROŚCIĄ, gwął. 
tem praw Bożych i uczuć ludzkich. "Tymeza. 
sem od upadku tych marzeń stała SIĘ Francją 
pochodnią, co rozświecała ciemność Europy; z 
ulic Paryża wylatywała pieśń wo!ności I Waliłą 
jak grom w dalekich stronach Europy przesta- 
rzałe formy, przesądy i zachcianki. Francuz Nie 
zdoła w sobie stłumić westchnienia na WSPO” 
mnienie Watterloo — bo nie byłby człowiekiem; 
spłynęła mu jednak gorycz z ust, móciwość 
z serca. , 

Aie zwycięzcy z pod Watterloo, ci co byli 
na polu bitwy, ! 60 stali w rezerwach — cała 
Europa, co obchodziła Świetnemi festynami, 
przechwałkami każdą niemał rocznicę bitwy, ci 
może stokroć jeszcze Świetniej obchodzili ro- 
eznieę 50tą? NieljPod Watterloo zwyciężyły o- 
gołoceni z wolności narodowej ludy, zwyciężyli 
obrani z starej dumy, dawnych posiadłości lub 
upokorzeni dynaści. Ludy i monarchowie lu- 
dów cieszą się pospołu -- jakiż rzadki widok! 
Minęło lat pięćdziesiąt — a te same ludy pa- 
miętają już tylko dobrodziejstwa, jakie im wy- 
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Numer pojodyñczy. kosztuje 8 ceutów. 


projektem statutu, a gdy nie wiedziano, | w r. 


kiedy znowu sejm się zbierze, więc i nie 
potrzebowano przyspieszać tych robót ! 


Uuwartek 22. (zerwea 1864 
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dla potrzeby wygotowania statutu, po la- 
tach trzech znowu ten mandat przedłużać 


Spodziewano się zwołania sejmu w ciagu | i zasłaniać się tą sama przyczyną ?... 


r. 1863 i przez cały rok 1864 i spodziewa- 


I kiedyż to czynią ?: Wtedy kiedy je 


no się zwołania i w bieżącym roku. Ale | dno zebranie po drugiem Rady miejskiej 
sama nadzieja zwołania niedostateczną była | zbiera się bezskutecznie bo rzadko kiedy 
dia Rady miejskiej, aby się zajęła” statu- | jest komplet, kiedy miastu i kraj gorszy 
tem. Odłożono go ad acta, do szczęśliw- | się tą niedbałością jednej części radnych, 
szych czasów, gdy znowu pilna będzie | kiedy jawną, krzyczącą się potrzebą sta- 
potrzeba, gdy sejm będzie anie portas. | ło, odnowić Radę miejską przez nowe wy- 


Przez dwa lata projektu nie tknięto. Tak bory, wlać w nią więcej ` energii, 


kiedy 


to zrywając się gorączkowo do tej pracy, | właśnie dla tego domaga się pilna cześć 
to znowu odwlekając upływa rok czwar- | radnych wyborów nowych, aby można wy- 
ty, a Rada miejska nie dopełniła najwa. pracowac statut i podać go do wydziałą 
żniejszego zadania swego, dla którego ją krajowego, jednem słowem, kiedy okaza 


wybrano. t: 
Prowizoryczna ustawa wyborczą z r. 
1848, na której podstawie obecną Radę 


ło się prawie niepodobieństwem aby mogła 
istnieć obecna Rada dalej, 
© Sejm krajowy najprędzej zebrać się 


miejską wybrano, wyrażnie wypowiada, | może w styczniu lub lutym. Jest więc do- 


iż tak dłago Rada miejska ma być wy- 
bierana co roku, dopokąd nowy statut dla 


syć czasu i do przeprowadzenia wyborów 
i do wypracowania statutu. A nawet wig- 


miasta Lwowa nie będzie wprowadzony | ksza jest pewność że nowa miejska Rada 


w życie, 

Gdy poprzednie dwie Kady 
według tej ustawy wybrane, nie zastoso 
wały się do tego paragrafu, więc wybor- 


natychmiasi po wyborach, mogących się 


miejskie | odbyć w 4 lub 6 tygodniach, zbierać się 


będzie w komplecie i częściej, i wygotuje 
prędzej statut niż dzisiejsza Rada, zwła- 


cy w roku 1861 na zebraniach wyborczych | szcza iż teraz wielu jej członków rozjeż- 


w sali ratuszowej włożyli na kandydatów | dża się na wieś, do wód i t. d. więcitak 


obowiązek honorowy, 
roku, 


jęli. 


1 rozwiązania śię po | w następnych dwu miesiącach v obradach 
kandydaci zaś to zobowiązanie przy- | nad statutem prawie myśleć nie można, 
W roku 1862 odezwały się głosy iż | awtym samym czasie może stanąć z no- 


nowe wybory przedsięwziąć należy. Łatwo | wych wyborów, świeżemi siłami wzmo- 
było zasłonić się potrzebą wypracowania | cniona nowa Rada miejska. 


statutu. Robota była rozpoczęta. Trzeba 
ja było skończyć, Głoszono nawet iż po 
ukończeniu tej pracy nowe' wybory będą 
rozpisane. Jeden lub najdalej dwa miesią- 
ce przedłużyć mandat swój to przecie dla 
tak ważnej przyczyny można ! 

I przedłużono ten' mandat miesięcy 
dwa, ba rok, i dwa lata, a w końcu lat trzy! 
Gdy była niemożliwość przedsiębrania no- 
wych wyborów, nie upominał się nikt o 
to. Gdy teraz uczynić to można, i upo- 
mniano się o to, znowu nieszczęśliwy pro- 
jekt statutu wyłazi naprzód! Nie można, 
odpowiadają, bo niegotowy statut, a sejm 
ma być wkrótce zwołany. Trzeba pierwej 
projekt ten wypracować | Więc lat trzy i 
miesięcy dziewięć miała Rada obecna cza- 
su do wypracowania, a dotąd nie wypra- 
cowała ; jakaż więc jest rękojmia iż wy- 
pracuje do zwołania sejmu? Możnaż raz 
1862 przedłużywszy sobie mandat 


szereg czynów, które rząd popełnił, mianowicie 


-yoa 


Przegląd polityczny. 


Austrja. W sprawie węgierskiej zwraca: 
my uwagę na doniesienia naszej korespondencji 
z Wiednia (rc). 

Wspomnieliśmy wczoraj o sprawozdaniu 
specjalnej komisji wydziału finansowego Izby 
posłów Rady państwa, wysadzonej do wniosku 
rządowego kredytu w sumie 116%, milionów, 
które złożyła d. 19. bm. na walnem posiedzeniu 
wydziału co do przyzwolenia tymczasowego kwo- 
ty, potrzebnej na zapłacenie długów, mających 
być spłaconemi d. 1. lipca br. Na posiedzenie 
to ważne przybyło wielu posłów i ministrowie 
pp. Schmerling, Mecsery, Lasser i Plener. 

“ P. Herbst jako sprawozdawea przeczytał 
sprawozdanie komisji specjalnej, które podnosi 
smutny finansowy stan państwa, potrzeby kre- 
dytu, wyższe znacznie od żądanej świeżo su- 
my (resztą pożyczki srebrnej z r. 1864, angiel- 
ska pożyczka 3 milionów ft. sztrl. i td.), i eały 


tem, uściskają, ubóstwiają synowca olbrzyma 
pokonanego i z całym rodem ua zawsze wy- 
klętego! Nie Napoleon został pokonany, i nie 
pokonali go monarchowie i ludy, jak nie oni go 
wywołali na widownię i nie z własnej woli u- 


twie pod Watterloo, że treścią dziejów nie są 
bilwy i traktaty, a dźwigaią ich dyplomaci i 
żołnierze. W całej Europie zniesiono niewolę 
ludu, żydzi wyzwoleni (z wyjątkiem Moskwy), 
rządzeni nie są dla rządzących, ale wzajemnie 


gięli karku, po którym wstąpił na tron, aby | dla Siebie, narody nie sztuką sukna do kraja- 


papież własnoręcznie ukoronował rewolucję. Am- 


nią — oto czem się różni wiek nasz od wszyst- 


bitne osobiste plany Napoleona zniweczone, ale | kich przeszłych sześciudziesięciu — a to wszyst- 


co zdziałał dobrego dla ogółu, to pozostało, to 
się rozkrzewiło w kwiat i wydało owoce, na 
tem budują się i rozwij a dzieje nowe. 

Oto pouczający widok: w 50 lat po naj- 


ko zdziałane bez dyplomacji i żołnierzy, i wbrew 
ich woli, na ich własną szkodę, jeżeli się po- 
chodowi czasu sprzeciwiali. Każda bitwa, każdy 
traktat, to nowe zwycięztwo tego pochoda no- 


ważniejszej bitwie kilkunastu wieków nie boleją | wego czasu. Zasada pogańskiej starożytności, 


pokonani a zwycięzey nie klaszczą w dłonie — 


że obywatele są dla państwa, zasada feudalno- 


jedni i drudzy w rozmyślaniu mileząc obchodzą | Ści następnej, że pewne narody i warstwy na- 
jubileusz. Za drugie lat 50, kiedy ukoją się do | rodu są rzeczą. dla korzyści i zadowolenia 


reszty namiętności, zwyciężeni i zwycięzcy bę- 
dą jubilensz obchodzić razem w najpiękułejszem 
braterstwie. 


Napoleon I. nie stworzył rewolucji, nie on | stwę i każdy naród 


warstw drugich — tak dzisiaj niesłychanie na- 
ruszone, że w ostatecznej konsekwencji widzieć 
musimy w przyszłości każdą pojedyńczą war- 
ojedyńczy z wszystkiemi 


podniósł zasady równości wobec praw, wolności | atrybucjami samodzie ności, ale że i te narody 
wyznań, samodzielności narodów — gle pierw- | i warstwy rozbiją się tak, iż każda gmina, i 
szą i drugą siał sam niezmordowanie po Syrję | każdy obywatel będzie samodzielnym panem 


i Moskwę, od Reggio do Sztralznndu, a drugą 
wyzwał swoją bezwzględnością, tak, że raz 
Przebudzona do takiej siły, iż się stała właści- 
Me narzędziem jego upadku, już się stłumić, 

a deo alizować nie dała, łamiąc, kruszge lub 
poc kopując utwory kongresu wiedeńskiego. Na- 


swoich zamysłów i pracy- 

, Można się sprzeczać o to, czy ten cel bę- 
dzie osiągniętym; ale że do tego dąży czas o- 
beeny, to niezawodne. A że same dążenie do 
niego kosztować będzie cierpień niosłychanych, 
walk niewidzianych, będzie powodem konwnl- 


armo gabinety usiłowały przywrócić dawne | 8yj i przewrotów, tem gwałtowniejszych i wię- 


czasy foudalizmą ; niewoli duchów, nadarmo u- 
Biłoważy stłumić stan trzeci, co klinem olbrzy- 
mim Wro! 
żywanych bezwzględnie. Wszystko 
od d. 18. CZeTWea 1815 r, obracało się, wbrew 


nej dojmujących, im więcej przybywać będzie 
ludzi oświeconych i niezawisłych, — tego mo- 


„między używających wyłącznie i u- | żemy być pewni podług zwykłego trybu dzie- 
co się działo | jów, a nasi ojcowie i my sami ną sobie czujem 


to najmoeniej, bo jesteśmy ma początku tego 


woli jednych a mimo chęci nawet drugich, w | przeobrażenia, tych rozpaczliwych rzutów na- 
coraz potężniejsze dźwignie postępu, którego | przód i namiętnej reakcji, walczącej z nie- 


cechami są dzislaj wolność osobista ciała i da 
szy pojedyńezych ludzi i narodów, a poczucie 
ich osobiste, coraz silniejsze, i coraz szersza 0- 
świata, są niewywrotną Już rękojmią ich osta- 
tęcznego zwycięztwa. i 

Nigdy w dziejach nie pokazała się w ta- 


mniejszym uporem, jak gwardja francuzka pod 
Watterloo. 

Kiedyś pewien uczony przedstawiał z ża” 
pałem dyplomacie legitymiatowskiemu, którego 
nazwisko w tej chwili wypadło nam z pamięći, 
olbrzymie postępy w obeenym wiekn, rozwój 


- | świadczył Napoleon; monarchowie uzuają bra- kiej jdaności  pocieszającej prawda, jak po bi- 
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Przedpiatę przyjmują : 

Bióro Administracji „RAŻETY NARODO v EJ, 
przy ulicy Wytowej pod 1. -285 m. ep 

OGŁOSZENIA  (Iuseraty) wszelkicgo rodzaju 
BEE ni. się ža opłatą od miejsca objętości 'wiersża 
drobnym- drukiem 6 cestót, oprócz ópłaty stempla: 
'wej 80 centów za każdoraznwe nmieszczenie: 

Przedpłetę i ogłoszenia ha vatą Fran gjg- utyj: 
muje jedynie p Ludwik Płoński w Paryża Bou- 
levard du Prince Eugêne ty. 

W Wiedniu . przyjułają Ogłowzenia i prelumelatę 
bióra znonsowe p. Albjzego Oppelika, Wollzeile Nr. 32i 

iHaasenstein gt Vogler. Wollzeiłe 9, AR 

LISTY wszelkie winny być przesyjane „traneo* 
LISTY rekiamncyjne DEopieczętowane nie nie 
gają frankowania. RĘKOPISMA nadsyłane o reda- 
keji nie zwracają się i bedą niszczone, 


zamiiczenie sumy milionów, Hubnej zakłądo- 
wi kredytowemu, upiększanie stanu fisansowego 
podczas obrad budżetowych i t. p, Po obszer- 
nem upowodowaniu, dla ezego mimo to Komisja 
wnosi przyzwolenie częściowe żądanego kredy - 
tu, przedkłada p. Herbst wydziałowi następują- 
ce wnioski: "'" spiw nidos Bo: ESE w; 
U" „Izba raczy: I. Załączońy wniosek Go prk- 
wa przyjąć; II. uchwalić, żę należy Paa do 
póty mie przyzwalać kredytu, "dopóki ustawy 
finansowe na r. 1865 i 1866 w sposób konsty- 
tucyjny nie przyjdą do skutku; III. wydziałowi 
fiaansowemu na tok 1866 EA, aby wnioski 
rządowe tymczasowo. wziął stąrannie pód roz: 
wagę, ale aby nio ograniczał się jednak na ma- 
terjainy rozbiór ,pojed nczych pozyeyj, lecz o- 
wszem aby wyszukał i sformułowai rękojmie, 
potrzebne i stosowne do zapobieżenia stanowczo 
wypadkom, jakie zaszły w r. 1863, 1864 i 1865, 
a zdolae oraz do urzeczywistnieuia zasadniczej 
podstawy koustytncyjnej: że długi państwa tyl- 
ko za przyzwoleniem poprzedniem Rady pañ- 
stwa zaciągane być mogą, i że kontrola nad 
niemi przysłaża Radzie; nakoniec zapobiedz u- 
żywaniu sum, ną pewng cele przyzwolonych, do 
celów innych.* 3 

„Proponowana aa ustawa ma opiewać : 

„Art. 1. Minister finansów jest upoważniony, 
dla dopełnienia środków pieniężnych , które do 
zupełnego spełnienia zobowiązań państwa w mie- 
siącu lipcu br. s4 potrzebne, postarać się za po- 
mocą operacji kredytowej o sumę 13 mil. zir. w. 
a. w sposób, skarb państwa jak najmniej ob- 
ciążający. 3 

Art. 2. O każdym interesie, zawartym dla 
przeprowadzenią operacyj kred, towych, art. 1. 

rzyzwolonych, me być uwiadomiona komisja 

kosi długów państwa; wszystkie dotyczące 
akta, o ile zobowiązanie się państwa uzasadnić 
mają, należy poddawać pod kontrasygnatnrę 
tejże komisji, bąz tejże są one prawnie nie- 
ważne.“ 

P. Taschek żądał najpierw uwiadomienis : 
a) jak wielką jest suma reszty pożyczki ste- 
brnej z r. 1864; b) czy ulokowanie 3 mil. ft. 
szt. już zapewnione. P. Doblhoff odpowiada, 
że minister finansów dopiero w duiu bieżącym 
przysłał dotyczące objaśnienia, zatem nie mógł 
ich udzielić. P. Taschek żąda ich odczytania, 
ale mimo że go poparł hr. Kinsky, wydział od ; 
rzuca wniosek, z powodu, że to by się już na 
nie nie przydało w sprąwie przyzwolenia czę 
ściowego kredytu. 

Przy rozprawie nad art. I. przemawia naj- 
przód br. Kinsky: Minister nie dowiódł, że 
potrzeby na lipiec nie są pokryte. Jestem prze 
ciw każdemu tymczasowemu i częściowemu 
przyzwalaniu kredytu. W obecnej nader wa 
żuej chwili trzeba dać dowód, że oszczędności 
mogą być wykonane. Jeźli tak dalej pójdzie, 
katasirofa finansowa będzie nieuchronną. Przed 
każdem przyzwoleniem kredytu winno Bię za: 
tem zbadać, ozy są Środki i gwąrancje, dla za 
pobieżenia tej katastrofie, 


oświaty i dobrobytu, a dyplomata zapytał Bię y. 
końcu : „I cóż, czy jesteście szczęśliwsi ?“ 
Prawda, że nie jesteśmy szezęśliwsi. Ale to 
dla tego, że żyjemy właśnie w tym przechodzie, 
a każdy przeóhód jest chaosem, jest bolem, za 
wodem, mianowicie na początkn. Wszystkie sto- 
sunki, formy, węzły państwowe, społeczne i o- 
subiste, popękały — a nowych jeszcze nie ma, 
czyli co gorzej nadto, dopiero się wyrabiają - 
ztąd nienfność wzajemna, ztąd wzajemne postę- 
pujących i spychanych namiętności, drażliwość 
i gwałtowność, jak tego majwybitniejsze mamy 
dowody w Prusiech, między monarchą i juokra- 
mi a ludem, we Włoszech między narodem a 
papieztwem, na północnym Wschodzie Europy 
między Polską a Moskwą. Nie jesteśmy szczę- 
śliwsi, bo w coraz szerszych warstwach i ko- 
łach czujemy nasze prawa a nie I 7 
ich, lub otrzymali niezupełnie; bo cz owiek u- 
łomny, choć uznaje potrzebę słuszną ustępstw, 
nie odrywa się bez bolu od tego CO posiada. 
Nie jesteśmy szczęśliwsi, ale w tem nie- 
szczęścia szczęśliwi, że początek do azczęścia 
zrobiony, że ten początek to nasze własne dzieło, 
że ostatecznie nas ezy naszych potomków mi- 
nąć nie może szczęście. Co wiek nasz zdziałał, 
to nie przez stary oręż i Starą dyplomację, alo 
oświatę, która dzisiaj COTAZ Szerzej rozwija się 
w górę i dół, przez „obecny rozwój matetjalny, 
który bogacąc i dając możność oświaty Bla- 
som i narodom, dawniej upośledzonym, jest dro- 
gą i poręką niezawisłości. Któż wstrzyma tę a 
wiatę i postęp materjalny i ich owoce, kiedy 
najzaciętsi onych przeciwnicy u nich szukają 
odpory lub ratunku, i szukać muszą, bo się 
pa nich nie obejdą? A z każdym nowym kre- 
giem oświaty, z każdym owym wynalazkiem, 
z każdą nową koleją, nowym statkiem paro- 
wym, nowym telegrafem, przybywa nowa dźwi- 
gnia, nowy szermierz i apostoł, nowa rękojmia 
postępu i dążności naszego wieku. í 
Wszystko jednak, co tu podnieśliśmy, doty- 
cze nie nas w szozególności, ale w ogóle Enropy. 
Zapytajmyż się: ccmy Polacy zdziałali, jako 
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~ P. Herbst: W wydziale dwie proponowa- | z Anstrją względem Bprawy szlezwieko-holsztyń- 


no drogi. Jedni chcieli wystosowania adresu do 
Najj. Pana, z wyłuszczeniem całej sprawy i po- 
ruczeniem rozstrzygnięcia jego mądrości; dru- 
dzy sądzili, że można odwrócić, nadchodzące 
niebezpieczeństwo jasnemi ustawami, Ale w tem 
się zgadzają wszyscy członkowie komisji, że 
jeśli w budżecie nie będą zaprowadzone OBZczę- 
dności, katastrofa jest nienchronną. 1 

P. Schindler sprzeciwia się -w8zelkie- 
mu tymczasowemu przyzwalaniu. 

P. Brestl: Minister żądał 18 miiionów; ko- 
misja użnaje potrzebę tylko 13 milionów, Te 
potrzeba przyzwolić, ale i trzeba usunąć wstręt 
ministerjalny do wszelkich w Izbie uchwalonych 
oszczędzeń. Bankructwa można uniknąć, jeżeli 
Bzafanek stosować się będzie do środków; ina- 
czej jest nieunikniony. . 

P. Brinz: Jestem praociw wnioskowi Ko- 
inisji, te bowiesa względy, ¿które «mamy aznać 
wobec zobowiązań Się ministerstwa finansów, 
podniosą przy późniejszych żądaniach. Jeźli nie 
chcemy mieć ma przyszłość rąk związanych, to 
nie dajmy ich sobie wiązać dzisiaj. 

. P. Berger: Komisja wnosi przyzwolenie 
13 milionów, a nie powiedziała na co. 

P. Herbst: Jeżeli minister finansów po 4 
latach pokoju doszedł do tego, że na 10 dni 
przed terminąm spłaty kuponów oświadcza iż 
nie ma na to w kasie pieniędzy, to wydał sam 
na siebie wyrok: pokazał, dokąd prowadzi jego 
sposób administrowania. Ale można środkami 
konstytaeyjnemi postarać się o to. aby nadal 
takie oświadczenia. były niemożliwemi. 

- „Minister p. Plener broni się wykazami cy- 
frowemi i dodaje, że tymczasowego kredytu na 
lipiec nie żądał na spłatę kuponów lipcowych, 
ale na potrzeby państwa w ogólę, a jeden wy- 
datek państwowy jest tak ważny jak drugi. “~ 

Taschek: Wyznanie to ważne. Trzeba te 
raz tem mocniej sprzeciwić się wszelkiemu przy 
zwałaniu kredytu częściowego. Teraz widzimy, 
dla czego na 10 dni przed zapadnięciem termi- 
nu spłaty kuponów przedłożono nam niniejszy 
wniosek: obawiano Bię, aby Izba, dowiedziaw- 
Bzy się o prawdziwym sianie finansów, jeszeze 
większych nie poczyniła redukcyj. CANA 

" P. Plener' chce zatrzeć myśl swego po- 
wyższego oświadczenia,” i dodaje, że komisja 
kontroli długów była uwiadomioną o zaciągnię- 
ciu pożyczki 7 mił. w zakładzie kredytowym. 
Herbst i Taschek zaprzeczają temu stanow- 
czo, Doblhoff zaś powiada, że minister wyra- 
źnie żądał tymczasowego kredytu na spłatę ku- 
ponów. HerbBt dodaje, że jeźli minister ob- 
staje przy Bwojem oświadczeniu, to on (Herbst) 
cofa swój wniosek przyzwolenia '13 mil., a Gi- 
skra żąda aby ministerjnm oświadczyło, ezy 
przyjmuje i przeprowadzi redukcje na r. 1865 
i 1866. w 


* Minister p. Mecsery odpowiada, że mi- 
nisterjam nie może dać w tej chwili oświadcze- 
nia; rząd uważa Izbę panów za czynnik, które- 
go uprzedzać nie wolno, P. Brestl utrzymuje 
że Izba panów uczyni eo rząd zeche. 

" Przy artykule II. żądu Taschek, aby po- 
życzki tej mie . pokrywano asygnatami; Kin- 

‘`s k y, aby nie nałożono pożyczki przymusowej. 
P. Plener oświadcza, że rząd ani o jednem 
ani o dragiem nie myśli. 

Przy art. III. wnosi p. Taschek, aby 
za warunek położono ustawę o odpowiedzialno- 


Prusy. Król pruski: miał d. 20. b. m. wy- 
jechać do Karlsbadu. Co zawiera wysłany do 
Wiednia z Berlina wniosek względem zjazdu 
monarchów Prus i Austrji, jeszeze nie wiadomo. 
Zapewne król pruski chce pogodzić się nanowo 


skiej. Tymczasem rząd austrjacki nie chee brać 
udziału w komisji, którą Prusy wysłały do pół- 
nocnego Szlezwiku dla zbadania zażaleń tam- 
tejszych mieszkańców, którzy są prawie wyłą- 
cznie narodowości duńskiej. Prusom idzie 0 wy- 
kazanie niedogodności obecnego stanu księztw, 
czyli potrzebę wcielenia ich do Prus: Austrja 
zaś nie chce występywać przeciw urzędnikom 
niemieckim w północnym Szlezwiku. „7 ^“ 
Berliński korespondent Gazety ` Augsburg- 
skiej donosi na pewne, że na radzie ministerjal- 
nej król pruski jawnie oświadczył się za anne- 
ksią księztw, i że wszyscy ministrowie i przy- 
zwani jenerałowie Alyensleben i Manteuffel na 
to bez rozpraw się zgodzili. W skutek tego ma- 
ją Prusy wezwać Austrję do bezwarunkowego 
przyjęcia żądań pruskich z d. 22. marca, czy 
to w formie osobnego wezwania, czy w formie 
formalnego wniosku, mającego się przedłożyć 
wspólnie stanom księztw, W tym względzie w 
rządowych kołach pruskich jeszcze nie stano- 
wczego mie uchwalono, nie dowierzają bowiem 
stanom z r 1854, a gdyby doniesienia księcia 
Hohenlohe były niepomyślne, to i stanów zwo- 
ływać nie myślą, pod pretekstem, że ks. Augu- 
sBtenburg nie wyjeżdża z księztw. W związku 
z tem Btoją układy z w. ks. Oldenburgiem, w 
których chodzi o indemnizację pieniężną w. 
księcia. Na razie podobno jeszcze nie skończono 
tych układów, gdyż nie ugodzono Bię co do sumy. 


Francja. Według nadeszłych z Paryża d. 
ly. bm. wiadomości, zapowiedziane podziękowa - 
nie dla cesarzowej nie pojawiło się w Monitorze, 
gdyż ceBarzowa mą otrzymać Btałą prezydencję 
tajnej rady w razie, gdyby cesarz nie mógł jej 
przewodniczyć. Książę Napoleon żądał dłuższej 
rozmowy w Tuilerjach. Księżna Klotylda czyni- 
ła kroki a cesarza i cesarzowej, aby sprowadzić 
pojednanie w zajściu o Ajaccio, “ale zdaje Bię, 
że dotąd nadaremnie. W Algierze nie przyjdzie 
prawdopodobnie do żadnej zmiany w polity- 
cznym zarządzie, lecz tylko roboty publiczne 
mają być wzięte energicznie. Konwencja hi 
szpańsko-irancuzka już podpisana. Według do- 
niesień z Meksyku, stan zdrowia wojska fran- 
cuzkiego jest bardzo zły. S 

W lipcu ma przybyć do Paryża cesarz 
Brazylii. © 5, 7 

W departamencie Marny został ogromną 
większością obrany na posła ciała prawodaw- 
czego kandydat opozycji, a prefekt miał nawet 
donieść, że na przyszłość dość będzie w jego 
okręgu powiedzieć, ' iż jaki kandydat jest rzą- 
dowym, aby upadł. Doniesienie to miało bardzo 
niemile dotknąć w Paryżu. Dotychczasowy 8po- 

sób rządzenia da się tylko utrzymać, dopóki 
|rząd może panować nad wyborami. 
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Korespondencje gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 20. czerwca. 

(rt) Widocznie Izba posłów Rady państwa 
dąży do tego, aby Izbę panów i rząd zmusić 
do przyjęcia budżetu w formie, uchwalonej przez 
Izbę posłów, to jest do większej osBzczędno- 
sei, Czy się jej to uda, nie wiadomo jeszcze. 
Izba posłów pokutuje dzisiaj za ślepe zaufanie 
w p. Schmerlingu, jakie mu pierwszych trzy a 
nawet cztery lat okazywała. Slepe zaufanie jest 
dowodem braku wytrawnego rozumu stanu i 


| nigdzie jak w polityce, mianowicie przy pierw- 


szym przechodzie jak obecnie w Austrji, nie 
pokazuje się mądrość naszego przysłowia; Ko- 
chajmy się jak bracia, targujmy się jak żydzi. 
Botachajter dowodzi opozycjonistom, że wszyst: 
kie różnice, z których wyłaniały się niemiłe 
starciu między rządem i Radą państwa, rychle 
ustąpią wobce kwestji węgierskiej, i że z po- 
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naród w solidarnem kole narodów europejskich, 
i eo dla siebie? * : 

Pod pierwszym względem nietyleśmy uczy- 
nili, cobyśmy mogi} uczynić, gdybyśmy w ze- 
szłym wieku nie byli odstrychnęli się od ówcze- 
snego postępu Europy i gdybyśmy później na- 
rodem byli samodzielnym. Co jednak zapiszą 
dzieje, to że leżeliśmy u granie postępu od Mo- 
skwy murem nieprzebitym, że ani liberalizm fał- 
szywy Aleksandra I. ani jawny despotyzm Mi- 
kołają nie zdołały szkodzić rozwojowi postępu 
tyle, iłe ehcieli i usiłowali. Dzisiaj ten postęp 


środka i Zachodu Europy tak zapewniony, że, 


już go żadne napady i zamachy zewnętrzne nie 
obalą — a to nasza zasługa. A powtóre, że 
myśmy pierwsi dali jawne hasło usamowolnie 
nia włościan w Moskwie. Dla Zachodu į Wscho- 
du zdziałaliśmy zatem bardzo wiele. 


Ztąd też, jak i dla wielu innych przyczyn, 
posiadamy szacunek i sympatje, nawet dobrą 
wolę Europy — ate UIC więcej bo Europa mia- 
nowicie dzisiaj, kiedy d0 usług przeciw barbarzyń- 
skim zamysłom Moskwy nie Jesteśmy jejpotrzebni, 
nie związana z nami ŻAĆDyM interesem na- 
macalnym, realnym. Dlaczego” boza mało zdzia- 
łaliśmy dia siebie. Powiedzielibyśmy nawet że 
nie, gdyby nie zasługa nowych naszych poetów 
i pisarzów, co w literaturze dali niespożyty, ni- 
czem nierozerwalny węzeł rozerwanym polity- 
cznie i powaśnionym Społeeznie ; i gdyby nie to, 
żeśmy z poświęceniem pracowali nad wyZwole- 
niem włościan. Wszakże i to już bardzo wiele, 
to pierwsze podwaliny -— ale dla nas, jako na- 
rodu w Europie, tak bardzo mało, że jeźli me 
pójdziemy zu jej przykładem, utracimy nawet 
szacunek i sympatję moralną. 


Nie o to idzie, aby utrzymać w ręku to co 
mamy — bo nie mamy w ręku nic, prócz mo- 
źności mienia. Nie przychodzi do nas Europa 
po naukę, po wynalazki, po kapitały na zakła- 
dy przemysłowe, po pożyczki. Wszystko my od 
niej brać musimy. Jest to bilans, którego osta- 
ecznym rezultatem musi być bapkruetwo. Po- 


patrzmy tylko: kiedy na Zachodzie i w Ame- 
| ryce idzie o wzniesienie publicznego pomnika, 
o pożyczkę, ograniczają tam składki i wpisy 
| na sumy jak najmniejsze, tyle jest bogactwa, 
| tyle poświęcenia. U nas szkoła agronomiczna 
ledwie wegietuje! A gdyby przyszło zebrać u 
nas pożyczkę kilkudziesięciomilionową, to chy- 
babyśmy zastawili resztę nieobciążonych dóbr i 
kamienie, i w dodatku nasze własne osoby. 


Prawda, że wola nasza niezupełnie w na- 
szym ręku; ale o ile nam przynajmniej wolno, 
działajmy. Prawda, że ubogi nie od razu doj- 
dzie do bogactwa, ale i dzisiejsi bogacze Euro- 
py nie poczyuali od milionów. Pomnijmy zre- 
azta, że tylko oświata, u góry, w środku i u 
dołu, u arystukracji, klas średnich i ludu, oświa- 
ta ogólna, jest rękojmią dobrobytu, jak wzaje- 
mnie dobroby! warunkiem jej rozszerzenia. I 
jeżeli Europie dać nie możemy, to przynaj- 
mniej bierzmy dopóty, póki się pod tym 
względem nie usamowolnimy; bierzmy pełną 
garścią, A co główna, z wytrwałością, nie zra 
żoną pierwszemi albo chwilowemi zawodami. 

| Cóż chcemy sami zrobić, zawiśli pod wzglę- 
dem materjalnym i moralnym? Cóż cheemy od 
Europy, której nie wiążą z nami interesa na- 
macalne, realne? Sympatji nie dziedziczy się 
w pokolenia, a z słabymi pod każdym wzglę- 
dem, nikt się nic wiąże, bo nie wierzy nawet, 
aby pomoc się przydała. 


Jedną nakoniec zrobimy uwagę. Arystokra 
cja i mieszczaństwo da się wyrugować inną ary- 
'Stokracją i mieszczaństwem; lud milionowy da 
| Się przekształcić, wywłaszezyć i zatem wyna- 
| rodowić, chyba pe długich wiekach. Głównie 
, zatem oświata i dobrobyt winny być celem a- 
| rystokrącji naszej i mieszczaństwa, bo dla nich 
| to naglące zadanie, kwestja życia — nie pomi- 
jając ludu, bo bez niego nie masz Bily. 
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stępem dzieła pojednania ostatecznie rozstrój 
się usunie, gdyż pogodzenie z Węgrami musi 
być koniecznie pojednaniem także w wszelkich 
innych kierunkach = 3 EE 4 

Tymczasem to dzieło pojednania z Wegra- 
mi znacznie się już zachmurzyło. Są po temu 
dwie mianowicie przyczyny. ' Raz że razem z 
Bejmem węgierskim obradować mają sejmy, kro- 
acki, Biedmiogrodzki "i ścisła Rada państwa. 
Węgrzy podejrzywają, że rząd chce mieć tym 
Bposubem kontrwagę przeciw Węgrom i w razie 
potrzeby użyć jednego sejmu przeciw drugiemu. 
Tymczasem pojawiaiy się silne głosy w Wę- 
grzech, nawet w Pesti Hżrnók, żądające, aby nie 
tworzono faktów dokonanych, któreby potem 
trudno było wyrównać w interesie korony wę- 
gierskiej i prawdziwej wolności. 

Drugą przyczyną zachmurzenia sprawy po- 
jednania z Węgrami, jest instrukcja dla sądów 
względem przestępstw prasowych, dołączona do 
reskryptu cesarskiego o zniesienin prowizorjum. 
Ministerjalny Sżrgóny tłumaczy Węgrom,” że 
aby uniknąć oktrojowania, nie pozostawało nie 
innego, jak znowu obowiązującą uczynić usta- 
wę z r. 1852, która tylko chwilowo była zawie- 
Szona. Ustawa ta opiera się wszelako na Bą- 
dzeniu spraw prasowych przez sądy przysię- 
głych; ctóż Szrgóny wskazuje, że właśnie przy- 
wiócenie tych sądów przysięgłych, byłoby oktro- 
jowaniem, czego rząd chciał uniknąć. Ustawa 
ta zresztą, aby uniknąć wszelkiego cienia oktro- 
jowania, nie jest ogłoszoną teraz jako ustawa, 
ale tyłko jako instrukcja. Cóż to pomoże, sko- 
ro instrukcja dla dziepników i w ogóle dla pra- 
sy ma te same skutki co formalna ustawa? 
`` Ogłoszenie tej instrukcji wywarło w Wę- 
grzech wrażenie zjawiska niepojętego. Jakby 
Węgrów zimną wodą polano, pytają się, jakim 
sposobem można było, choćby tylko prowizory- 
cznie, wydawać prawo,” kiedy monarcha prze- 
mawiał w duchu tak łagoduym, pojednawczym? 
Sżrgóny woła wprawdzie, że „nieokiełznana pra; 
Ba węgierska z r. 1861 była spółwinną wypad- 
ków ówczesnych i smutnych tychże skutków“ — 
ale instrukcja ta będzie spółwinną , że prasa wę- 
gierska będzie tak milczała, jak dotychczas pod 
sądami wojskowemi, zkąd wyniknąć może w zmoże- 
nie się nieufności Węgier i zupełna niewiadomość 
rządu o tem, co się dziać będzię w ionie Węgier. 
A milezenie narodów powinnu być nauką dla 
rządów. Tym sposobem skutki pobytu cesarza 
w PeBzcie w znacznej części zostały Spaczone, 
nie z winy Węgrów. Prawdziwy rozum stanu 
nakazywał, zaufać dalej, skoro poczęto ufać ; 
rząd miał i ma zawsze na swe usługi wojsko i 
żandarmerję. Ludność, jeżeli się jej zaprze su- 
rowemi ograniczeniami prasy możność objawie- 
nia swóich życzeń słusznych jako i niesłusznych, 
staje się bezbronną, czuje się głęboko ukrzyw, 
dzoną; astaje demoralizacja, zarówno Bzkodli- 
wa dla rządu jak narodu. - 24 

“Sejm węgierski możę będzie zwołany JUZ 
w lipen, ale przed drugą połową października 
zapewne się nie zhierze, dla robót w poiu., Do- 
nosi o tem Fester Lloyd. Według niego ma być 
z reskryptem konwokącyjnym ogłoszoua także 
norma wyborcza, a jak sądzą na pewne, będzie 
nią ordynacja wyborcza z r. 1848. A ponieważ 
według tej ordynacji, kongregacje komitatowe 
i municypalne wybierają deputacje do kierowa- 
nia wyborami, zatem na jeden dzień i tylko w 
wspomnianym celu wejdą w życie kongregacje. 
Q przywróceniu całej ich czynności nie mą mowy. 

W Kroacji rozwija się nie jawna, ale nie 
mniej silna agitacja sejmowa. Kroaci tak samo 
jak Wegrzy nie chcą czynić żadnych ustępstw 
na rzecz patentu lutowego. Kroaci odrzucają 
nawet propozycję węgierską, wysadzania mie- 
Bzaąnej z sejmu węgierskiego i Ścisłej Rady pań 
stwa deputacji, obawiając się, że głos Kroatów 
zginie w takiej deputacji. Ponieważ Węgrzy u 
znają konieczność wspólnego obradzania ogól- 
nych spraw państwowych, niechajże nie żądają 
realnego związania Kroacji z Węgrami, gdyż 
Kroaci straciliby nadto jeszcze prawa własnej 
administracji i sądownictwa samoistnego ua rzecz 
Węgier, i ogołoceni zostaliby z tych korzyści, 
jakie wywalczyli sobie r. 1848 i 1861. Ale cóż 
pozostanie Kroatom wówczas, jak albo zlać się 
z Radą państwa, albo żądać dla siebie cale 
odrębnego stanowiska, nieuznającego żadnych 
wspólnych z ogółem państwa interesów? Nieja- 
sne jest w tym względzie, co pisze miesięcznik 
kroacki Głasonos, że zadaniem przyszłego 8€j- 
mu kroackiego jest ustalenie Kroacji jako 030- 
bnej jednostki w gronie reszty ludów austrja- 
ckich, na podstawie wolnego między monarchą 
i narodem porozumienia ; do traktowania wspól 
nych spraw państwowych przez równoupra: 
wnione ludy Austrji, byłby podstawą dyplom 
październikowy, a dlaspraw krajowych, w duchu 
autonomii, uchwały sejmów z r. 1848 i 1861. 
Prócz tego żądają niezawisłe pisma kroackie u- 
zupełnienia sejmu kroacko-slawońskiego posłami 
sejmu dalmatyńskiego, rozszerzenia konstytucji 
także na niebędących żołuierzami mieszkańców 
Pogranicza, i aby także z należącego do Kroa- 
cji okręgu pułku piotrowaradzkiego przysłano 
deputowanych. 

Rezultat wyborów na Pograniczu już w 
przeważnej części wiadomy. Kiedy na sejm na 
r. 1861 wybrano tylko 3 wojskowych, zapeł: 
niona niniejsza deputacją Pogranicza samymi 
wojskowymi od pułkownika do kaprala; i za- 
ledwie 6 będzie cywilnych. Oczywiście, że się 
Kroaci nie bardzo tem cieszą. Gdyby wybiera- 
no jeszcze w okręgu pułku piotrowaradzkiego, 
miałby rząd w sejmie do 70 stronników, stoją- 
cych bezwzględnie pod jego rozkazami. » 
Tryb wyborczy na Pograniczu jest takt: 
minister wojny posyła komendantom okręgów 
pułkowych instrukcje, jak się mają odbywać 
wybory; komendanci instrukcję wykładają. A 
gdy wybory Bię rozpisują rozkazem pułkowym, 
rzecz jasna zatem, że jawność jest niemal zn- 
pełnie ograniczona. Na Pograniczu wybierą- 
ją prawyborey wyborców, którzy znów posła 


Z zz z 
obierają. Wszędzie przy takim trybie mija pe- 
wien przeciąg pomiędzy wyborami jednemi a 
drugiemi; i tak bywało dawniej na Pograniezu. 
Tego roku wszędzie, o ile sięgają wiadomości, 
odbyto wybory jedne i drngie tego samego dnia, 
bez dania czasu potrzebnego na naradzenie się 
wyborców. Prócz tego w kilku pułkach miej- 
scem wyborów nie było miasto, gdzie sztab atoi, 
ale powołano prawyborców do wsi odległych, 
na kresach okręgu pułkowego. Kancelarja kro- 
acka rozdała nadżupanom siedmiu komitatów 
kroacko-Sławońskich 16.200 złr. na przygotowa- 
nią do wyborów. i plis „| © 


É „Wiedeń 20. czerwca. 

A Głosowania imienne, a tem Bamem W Ch- 
łem słowa znaczeniu jawne, mają to dobrego, 
że interesowani wiedzą i w pamięci zatrzymać 
sobie mogą, kto w ważnym jąkimś przedmio- 
cie przyczynił się do otrzymania pewnego re- 
zultatu. z 

"Zdaje się, że ustawodawstwo w państwach 
konstytucyjnych uświęcając ten sposób głoso- 
wania, chciało wyborcom zostawić rodzaj kon- 
troli nad wybranymi, i dopomódz pierw; 
szym do uformowania sobie zdania © zdolno 
ściach lub chęciach drugich. Mieliśmy niedawno 
taki przykład przy dyskusji i wotowaniu nad 
$. 13. Wszystkie niemal dzienniki przyniosły 
dokiadną listę wotujących za wnioskiem i prze- 
ciw wnioskowi wydziału. Nawet niektóre orga- 
na, które pierwszego dnia nie podały imiennej 
konsyguacji, pospieszyły drugiego dnia z poda- 
niem jej do wiadomości czytelników swoich. 
Widać, że wszyscy liczą na to, że w każdym 
kraju, każdem kole wyborezem obchodzić bę- 
dzie wiadomość, kto w jej kwestji i jąk wo- 
tował? 7 ieme SIRA X 

Dia dokładaości rseczy podzielę ,wetują- 
cych na kategorje ich. stanu lub powolania, a 
vkaże się, iż za ministerjum wotowało: Urzę- 
dników 28, archimandrytów obrz. orjentaln. 2, 
opat i biskap, 2, adwokatów 3, właścicieli ziem- 
skich 3,7 dyrektorów instytutów uprzywil. 2, 
księży ruskich 3, chłopów ruskich 2, fabry- 
kant 1, profesor (z Tyrolu) 1, regalista (przez 
rząd mianowany l, — razem 48, Bar kka 

Co w tym wykazie uderza, to. nieprunorcju- 
nalaość głosów urzęduików do całości. * Kiedy 
bowiem ich było głosów 29 na 48, więc 60 Y, 
głosów przypadło na urzędników; dalej właści- 
ciele ziemscy z Czech dostarczyli 3 głosy, księ- 
ża wyższych i niższych stopni 7, adwokaci z 
Czech 3, chłopi, nieumiejący czytać 2 głosy; 
toż samo 2 głosy przełożeni dwóch instytutów, 
(z których jeden polega zupełnie na zasiłkach 
rządowych, a drugi świeżo eo został koncesjono- 
wanym). Kto zaa skłąd Izby niższej Rady pań- 
stwa, ten wie, że nie wszyscy urzędnicy gło8o- 
wali ža ministerjum teraźuiejszem, owszem zna- 
czny kontyngent dostarczyła ta kIaBA do wotum 
większości, razem około ŻOtu, —-eytować tylko 
wypada prezydenta sądn krajowego w Pradze, 
Waidele, który po raz pierwszy jawnie przeciw 
ministerjum głosował; dotąd uważano go za 
filar pewny cla podtrzymania a out priz poli- 
tyki rządowej. Pan Schmerling mógłby do nie- 
go najśmielej zastósować łacińskie: Et tu Bruie 
contra me? r 

Zauważano także, że dwóch sędziów, któ- 
rzy wotowali za mniejszością w pierwszym 
dziale, (to jesi: wotując przeciw rezolucji). 
w drugim daleko ważniejszym przyłączyli się, 
do większości t. j. br. Kuenbnrg, radca sądu 
krajowego i Wencel, prezes sądy: apelacyjnego 
w Lincu. dry 

Z urzędników czy to wyżej położonych, czy 
znanych z inteligencji, którzy głosowali przeciw 
ministerjum, wymieniamy: ministra pensjono- 
wanego bar. Pratobeverę, sędziów najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, hofratów Taschka i 
Tschabuschnigga, hofrata  siedmiogrodzkiegó 
Zimmermanna, dwóch powyższych prezydentów 
sądowych (Weidele i Wenisch), nadprokuratora 
Wasera, nareszcie wiceprezesa : sejmu siedmio- 
grodzkiego, Alduleani. 

Siły z1% przybyło nieco (przy drugiem wo- 
towaniu) mniejszości przez snkurs 3 księży i 
2. chłopów ruskich; miemniej też jednego sub- 
stytuta w. apia w Czerniowcach (na Buko- 
winie). Widecznem więc jest, że dziś — jak rze- 
czy stoją — ministerjum w Izbie niższej nawet 
na większoś6 surową liczyć nie może, bo 
0 pomocy mniejszości oświegonej już 
i myśleć niepodobna. = 

Kwestja jest, jaką drogą pójdzie dalej mi- 
nisterjum, i na kim się oprze? — bo o ustąpie- 
nia dobrowolnem lub rozwiązaniu Izby i zwo- 
łanjn nowej, mowy nie ma. Ministerjalne dzien- 
niki cały ten spór, i że tak powiem, zasadnicze 
rozdwojenie uważają za rzecz małej wagi. Czy 
obojętność afektowana, czas tylko wyświecić po- 
traf. Zawsze to zła taktyka, po porażce u d a- 
w ać zwycięzcę, specjalnie w tym bratpadfu,, 
nie poprawi Bię Sytuacja przez negację konsty- 
tucyjnych zasad i straszenie Mistycznemi afo- 
ryzmami.. masę bezmyślnych. Cóż bowiem zna- 
czą orzeczenia jednego Z Organów półurzędo- 
wych? „Że nigdy gwarancje na papierze da- 
ne, nie były dostateczne przeciw pogwałeeniu 
konstytucji. * f = u 

Czy ktokolwiek o tej prawdzie wątpił ? Ale 
z drugiej Strony, czy kto się tylko zastanowił, 
choć chwilkę nad genezą dzisiejszego systema- 
tu w Austrji, przypuszeza możność zmiany sta- 
nu rzeczy w tej Austrji, której kredyt państwo- 
wy zachwiany, długi olbrzymie; gdzie niedobór 
tak stale rok rocznie wzrasta, że i najsztuczniej- 
aze kombinacje finansowe już nie dopisują, i nie 
zdołają zwabić oszczędności prywatnych. Chy- 
ba ślepy nie widzi, że powrót do dawnej formy 
rządu, pogrążyłby państwo w taki chaos, z któ- 
regoby tylko nieprzyjaciele zewnętrzni Austrji 
korzystać mogli i umieli. 


mss 


— EiT 


ma W M4 w tr p 


po 


areg — a © 


pesg 


z ho aadi m A a naa dah Ahah WALA APR 4 


mRNA nnn NP ne O] 


= . m... 


a 


Kronika. 


W sprawie niedzielnej joterji fantowej nade- , 


słano nam następujace sprostowanie ; 

Panie redakt0T2€' Gdy kronikarz „Gazety Naro- 
dowej* myłnie vył 0 niedzielnej ioterji fantowej informo- 
wany, spowodowan4 Jestem przesłać następujące apros; 
stowanie: 

1. Loterja PAPIA się na korzyść sierot, będących 
pod opieką Pie Towarzystwa dobroczy nności, lecz Zgro- 
madzenia Bióst” Opatrzności. ży ud 

9. Rópaić mylnem jest doniesienie, jakoby najpięk- 
niejsze fst były pbuez fałszowane numera pochwyco » 
ne. Numer, Osów miały pewne znaki, któremi się ich 
prawdziwość odznącząła. Tylko przy jeduym fancie w 
pospiechu nie Zwążano przed wydaniem na Znaki, w 
skutek €2€80 fant wprawdzie wydano, lecz zaraz się 
gpostrzeżóno, o nazwisku sprawcy się dowiedziano i 
fant, 0dz5 skano, Podano wprawdzie kilka innych fałszy- 
wych numerów ale te były poznaue i nieuwzględnione. 
KEW Arugim oddziale loterji było lusów -1040 a fan- 
tów 104. Najtańszy fant kosztował 35 centów, wszyst. 
kie inte od I do 6 złr. w. a., najwięcej zaś hyło do- 
prych książek — pierników nie było wcale. 

Loterja podobna już trzeci raz w ten sposób bywa 
prządzoną, j4zawsze przez grającą w niej publiczność z 

ppodobaniem widzianą. i 
Lwów 21. czerwca 1865. 
Jadwiga Sa pi eżyna. 
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W yscigi konne, odbyte ania wczorajszego, Bieg [í 
o godzinie 5, z południa. Nagroda cesarska II. klasy 300 
d, k: Austr, dukatów. Konie w Galicji, okręgu krakowskim 
i na Bukowinie urodzone i wychowane, meta 2 mil ang., 
wkiadka air. 105 w. as wycofanie traci polową — waga: 
3letnie 0. 4letnie 105, Sietnie 111, starsze 114 funt. — 
Konie zagranicą urodzone tj. źrebięta przybyłe do tych 
krajów w żywocie matki, o 3 fant, więcej, klacze 3 funt. 
mniej — kod, który raz otrzymał taką nagrodę, nosi 4 
funt. więcej, gdy już 2 razy 6 fte, trzy lub więcej razy 
8 funt. wagi więcej, — jeżli 500 lub 600 dukatów cesar- 
skiej nagrody otrzymał, o 3 fant, gdy już więcej takich 
nagród, © fant, ciężaru więcej. Pierwszy koń otrzyma 
nagrodę i połowę wkładek, drugi koń drugą połowę, 

W tym biegu brać miały udział: 1) JW, Władysława 

hr. Dzieduszyckiego klacz gn. letnia „Haliczanka* po The 
Reiver od Baronessy, kolory jeżdzca kurtka żółta, biała 
czapka. 2) JW. Wiad. hr. Rozwadowskiego ogier gn. śle- 
thi „Revolver“ po Ganalettim od Oakleaf, kolory jeżdzca 
kurtką i czapka szafirowe. 3) Tegoż samego ogier gniady 
dleini „Telegram* po Ćanalettim og Oakleaf, kolory jeżdz- 
ca biale rękawy, 4) JW. Włodz. hr. Bawórowskiego ogier 
„Yovang Hookam* po Hookum Snivvey od Equalit$, ko: 
lory jeżdyca kurtka czerwona, niebieska czapka. 
s) fgtbinig do biegu stanęło trzy komie: Haliczan- 
ka, Rewolwer i Hookum. Od samego początku 
Revolvef szedł przodem, chociaż w Haliczance miał dziel- 
nego współzawodnika , tak że przy wielkiej swej i już 
na wyścigach w Pardubicąch i'w Wiedniu wypróbowa- 
nej szybkości zaledwie 0 długość dwóch koni pierwszy 
stanął u maty: Bieg trwał 4 minut i 12 seknnd. 

Bieg LI. o godzinie w pół do 6, Nagroda Lowa- 
rzystwa 20 e. k. auatrjackich dukatów z dołączeniem zł. 


100 w. a., danych przez Władystawa hr, Dzieduszyckie- 
Hurdle race. 1.000 sąźni — 4 Á 
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wysokie —konio członków Towarzystwa włacaość — jeżdz- 
cy w kolorach — waga 130 funtów, ostatnia przeszkoda 
200 sążni przed metą — wkładka złr. 10 bez wycofania. 
Pierwszy koń otrzyma nagrodę i wszystkie wkładki, 
Kto w tym biegu udział brać bgdzie, ogłoszono na placu. 

Wyścig ten był najciekawszy. Z zapisanych ośmiu 
koni stanęło 6 do biegu. Między temi koni tntejszych 
obywateli było tylko dwa: Alfreda hr. Potockiego, kaz 


'sztan wałach Strzałi hrabiego Rozwadowskiego si” 


wy koń Hełm po Rewolcie od Czajki, Reszta koni 
była własnością c. k. oficerów, mianewicie: bar. Hin- 
keldeja Tipsiboy i Hazi wolt, Halassy'ego 
Haupta, Ingenieur. Jeżdzeców zaś było: 4 oficerów 
nie Polaków, jeden oficer Polak (Zaleski na koniu hrabi 
Potockiego) i z młodzieży polskiej niewojskowej jeden 
tylko pan Tuczyński. Na same czoło wysunęły się i do 
połowy mety szły prawie równo Miss i Strzał, po- 
„tem coraz więcej docierał i równał sie z niemi Hełm. 
©zwartą przeszkodę, płot pominął potem Strzał, idąc 
na skrzydle; jeździec więc zjechał z areny i juź wa- 
żyło się zwycięztwo jedynie między Miss a Heł- 
mem. W tem na 30 kroków przed meig nagle trzeci i 
czwarty z kolei jeźdzcy nacisnęli swe konie tak, że 
pierwszy stanął u mety  Tipsiboy, barona Hiakeldeja, 
drugi Miss, porucznik Warga, trzeci Hełm. jeździec Tu- 
czyński. Bieg trwał 5 min. 3 seb, i 

- IL Bieg myśliwski o godzinie 6, z propozy- 
cji Władysława hr. Baworowskiego, Nagroda 1.000 złr. 
w. A. Panowie jeżdżą w koiorach — metą 2/ mili an- 
gielskiej otwarta dla koni każdego rodu i wieku — prze- 
szkód' najmniej 10 — do 3 stóp wysokie, do 19 stóp 
szerokie — waga 185 funt. wied. — konie urodzone w 
Anglii 8 funt. więcej — wktadka złr. 100 w. a. — wy- 
cofanie traci połowę — tylko konie najmniej od 1. maja 
1865, będące własnościg członków galicyjskiego Towa- 
rzystwa ka podniesieniu chowu koni, brać udział mogą. 
Pierwszy koń otrzyma nagrodę i połowę wkladek — 
drugi drugą połowę. W tym biegu udział brać miały; 
1) J. W. Jana hr, Tarnowskiego klacz gn. 6letnia, 
Reiverka, po The Reiver od Abucheilki, z Dzikowa, 
Kolory jeżdzca. Kurtka szafirowa, żółte rękawy, Jeżdziec 
br. Q. Szirmay. 2. J. W, Mikołaja hr. Esterha.- 
zego klacz gniada, Hąrmony, po Declan. Kolory 
jeżdzca kurtka niebieska, czapka i rękawy żółte. 3, J, 
W. Wład. hr. Baworowskiego klacz gn S5letuia 
Zoe, po Costwold od King Charles M., 4. Tegoż same- 
go wałach pełnoletni gniady, Załąn. Kolory iężdzcą 
kurtka pgsowa, paski białe, czarna czapka.. 

W biegu rym wzięło udział dwa tylko konie : hr, 
Esterhazy'eg o Niklasa koń Harmony, jeździec hr. E- 
sterhazy i Wł. Baworowskiego Z ałan, jeździec hrabia 
Griinne. Zaraz przy początku biegu Załan uniósł swe. 
go jeżdzca i ton ustąpił, a Harmony przebył wszyst kie 
przeszkody i stanął u mety. Bieg trwał 5 m 8 sek, 

Pan Lech Nowakowski powrócił z zagranicy, 
i występuje jutro w Junakach. Przyjaciele sceny polskiej 
cieszą się bardzo, że tak lubiany artysta do lwowskiej 
narodowej sceny powrócił. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się przy 
tutejszem gimnazjum akademicznem dnia 11. sierpnia. 

"W Przemyślu zebrał się komitet złożony Z ru- 
skicb kanoników i świeckich, dla: odnowienia ruskiej 
katedry przemyskiej. Odnowienie to jest tak potrzebne, 
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Ostatnie wiadomości. 


W Izbie niższe) przyszedł znowu pod obra- 
dy artykuł 13. Rząd na podstawie $ 13. poczy- 
nił wyjątki z ustaw finansowych na korzyść no- 
wych zakładów kredytowych ziemskich i wydał 
także na podstawie tego paragrafu rozporządze- 
nie o sądach łupów morskich. Przeciw zapro- 
wadzeniu sądów tych, które były tylko prowi- 
zoryczne i przestały już istnieć, uznawszy 25 
duńskich statków za przepadłe, nie miała Izba 
nie do zarzucenia. Co się zaś tyczy wyjątków 
od ustaw finansowych, oświadczyła Izba, że ze 
względu na powzięte przez nią niedawno rezo 
Ineje o $.13, krok ten nie był koniecznym, na- 
glącym, $. 13 nie powinien być tutaj zastóso- 
wany, i oprócz tego rząd nie zachował nawet 
form i warunków, przepisanych $. 15. 

W Izbie panów odbyła się debata nad sie- 
dmiogrodzką koleją. Do uchwał nie przyszło. 

Z Wiednia nam piszą o pogłoskach, że mi- 
pister stann ma ustąpić a jego miejsce ma za- 
jąć pan Mecsery, dzisiejszy minister policji. O- 
prócz niego w ministerstwie miałby pozostać tyl- 
ko pan Lasser. Reszta miałaby wejść nowych, 
mianowicie dwu lub trzech konserwatystów wę- 
gierskich. Zmiana ta już obecnie, wydaje się 
nam nieprawdopodobną. M 


Kolonska Gazeta rozbierając w wstępnym ar- 
tykule rokowania Vegezzego w Rzymie zape- 
wnia, że pan baron Bach po trzykroć usiłował 
interweniować : i tak oświadczył w połowie ma- 
ja kardynałowi Antonellemu, że gabinet wiedeń- 
ski obawiając się rozszerzenia rokowań na pole 
polityczne, życzy sobie otrzymać bliższe wyja: 
śnienia; także przyznanie przysięgi homagialnej 
sprawiłoby niemiłe wrażenie. Antonelli miał od- 
powiedzieć, że niedostateczne wspieranie gabi- 
netu wiedeńskiego zmusiło stolicę papiezką do 
porozumiewania się z Włochami, które jednak 
na sprawy kościelne się ograniczy. W trzeciej 
konferencji żądał p. Bach natychmiastowego u- 
wiadomienia o rokowaniach, mających donio- | 
słość polityczną, na eo od Antonellego wymija- 
jącą otrzymał odpowiedź. Rokowania nie rozbi- 
ły się wcale, jakkolwiek są utrudnione. Przy- 
sięgę homągialną będą składać ogólnie tylko 
pauującemu księciu. Kwestją obsadzenia stolie 
biskupich już załatwiona. Sartiges nie mięsza się 
w rokowania, aby nawet wszelki pozór franeuz- 
kiego wpływu usunąć, Wiadomościte wypływają 
z półurzędowych źródeł, z których Guz. Kot. 
bardzo często się zasila; można się zatem 8po- 
dziewać, że przyjdzie do ostatecznego porozu- 
mienia między Rzymem a Florencją. Że w ko- 
legium kardynałów z powodu ustępstw Ņa rzecz 
Wiktora Emanuela nastąpiły rozterki, poka- 
zuje się z przemowy papieża, w której do po- 
jednania wzywa. Na życzenia, składane mu w 
rocznice wstąpienia na stolice, odpowiedział: 
Jedność będzie naszą siłą — oga dą ngm zwy- 


że dziwić się można, dla czego się doiąd z niem od- j cięztwo. 


ciggano.  ġ 


2 t 


3 


Z Paiyża d. 20. bm. donoszą: Przeglądu po- 
łączonych flot Francji i Anglii pod Plymouth a 
później pod Cherbourg już zaniechano ze wzgłę- 
du na rząd północno - amerykański, któryby w 
tem jakąś demonstrację” mógł widzieć. W ko- 
misji powszechnej wystawy Świata na r. 1867 
odrzucono wniosek, który żądał zaproszenia ks. 
Napoleona na obrady komisji (ka. Napoleon zło- 
żył, jak wiadomo, prezesostwo komisji). Książę 
Wittgenstein wręczył „dziecięcia Franeji* mo- 
skiewskie ordery. Przestrogę Klapki przed agi- 
tacjami w Węgrzech uważają jako prywatne 
zdanie; nie znajduje Bię ono w manifeście for- 
malnym. Książę Napoieon odjedzie do Prangins 
nad jeziorem Genewskiem, pózniej zabawi dłuż- 
szy czas w Havre, ale odjedzie dopiero później. 
Książę Napoieon teraz zanadto jest cierpiący, a- 
żeby mógł opuścić- Meudon. Księżna Klotylda 
miała kilkugodzinoą rozmowę z cesarstwem w 
Taillerjach. * Cesarz zapewne całkiem mie poje- 
dzie do Fontainbleau, lecz” do St. Cłoud na 14 
dni, a porem do Vichy. Sartiges powtórme o- 
świadczył rządowi papiezkiemu, że załoga fran- 
cuzka nie zostanie dłużej w Rzymie jak do ter- 
minu, konwencją oznaczonego. 4. 

Londyńska The Press pisze, że ustąpienie 
lorda Palmerstona jest już rozstrzygnięte. 7 

W Izbie hiszpańskiej wzrasta opozycja prze- 
ciw krokom rządu. Rząd zamierza jeden artykuł 
do ustawy prasowej wnieść, ażeby tym spo 
sobem mógł koufiskować dzienniki. Correspon- 
dencia donosi, że u marszałka O'Donnel zgro- 
madzili się senatorowie i uchwalili nie przyjąć 
wniosku rządowego o prasie. 
©. Po wydaniu amnestji przez prezydenta 
Johnsona, obrachowały zaraz dzienniki amery- 
kańskie, iż wyłączonych z pod amnestji osób 
będzie około, 175.000. 777 e j 


Berlin 20. czerwca. Przybyła tu depe- 
sza austrjacka z dnia 17. bm., w której po raz 
wtóry odrzucono wniosek wydałenia księcia Au- 
gustenburga z księztw Nadelbiańskich. —— 

Paryż 20. czerw ca. Vegezzi wrócił do 
Florencji, układy przerwano. =>: nes — 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń 22. czerwca. Wnioski wy- 
działu finansowego co do przyzwolenia mi- 
nisterstwu 13 milionów kredytu na zapła- 
cenie kuponów lipcowych Izba dzisiaj u- 
chwaliła. Również przyjęto wniosek uwol- 
nienia od podatku domowego -w miastach 
na prowincji, nowych budowli ua lat 15 a 
do- lub przebudowanych na lat 12. Uwol- 
nienie to dotyczy się domów, których bu- 
dowa ukończona będzie po dniu ogłoszenia 
tej ustawy aż do końca r. 1867. 


mione o wystawieniu na sprzedaż dóbr kra- 


Gospodarstwo, przemysł | 


"=" 1 handel. ` 


Lwow 21. czerwca. W doma komiso- 
wym Niewiadomski i Semetkowski notowa. 
no w bieżącym tygodniu następujące ceny: 
Pszenica majpiekniersza 170 fnot. 7.50. Zyto 
160 fnt. 4,60 do 4.80. Jęczmień 4.60 — 4.90, 
Hreczka 3,40 do 3.60, przed rogatką również 


ESIE PA Groch 6 do 7 zir. Fasola 7 do 
do 11-70, 1, 


mas 


cjasnam  kóhy. 
równanie na 
odnie 


7 = h kraju, przekona każdego 
o niemożliwości wywozu za granicę. Dla 


o też ziarno t Biż: 
l 
Bf ar osa uzy o dak 


ennea 19. czerwca. Sprzedaż dóbr 

logii A wiety  żaściwie krajowych, two- 

r nikach tutejszy pYCY stałą rubrykę w 

gzienni itejszych, tostata nodobadwda 
ad feliciora tempo podobno 


ou, który traktowy A Pan minister 
r 0 i bankiera? tym względzie 
g wielu spółkami bankierakiom wiedeńskie- 


i, i zagranicznemi, postrada?” j 
Dark tera mO aiaa TY a 
poig dla panstwa. nord Spółek rzeczo- 
nych, korzystając 7 dobić ta finansowych 
ministerstwa, chciała dobić targu z krzywy. 
dą skarbu, mówiono nawet, maa wypo. 
dniejszego i pewniejszego Odaveia Austrji, 
wszystkie spółki miały się U W Jedna, 
by tym sposobem zniweczyć W872 e = 
kurencję i zmusić ministerstwo 10 najtru- 
dniejszych warunków. Dla uniknięcia tej o- 
stateczności, nie pozostało ministrowi nić 
innego, jak tylko zażądać od lzb pokrycia 
drogą kredytu sum, na których pokrycie 
przeznaczoną była właśnie kwota, ze sprze" 
daży dóbr uzyskać się mająca. Minister do- 
magając się na tę rubrykę pieniędzy od Izb, 
chce pokazać bankierom i spółkom ich, że 
nie potrzebuje koniecznie ich łaski, Jest 
wszakże powszechne mniemanie, że krok ten 
ma nic się nie przyda, bo kapitaliści są stra- 
Bznie cierpliwi, i Umieją czekać, a mają pe- 
wność, że minister doczeka się wreszcie 
chwili, w której będzie musiał sprzedawać 
co jeszcze ma na sprzedaż. I słusznie ma- 
js. A pan minister miałby jeszcze słuszniej, 
gayo nie z bankierami traktował tę sprze- 

aż, ale z krajami koronnemi. mianowicie z 
wydziałami i aejmami ich. To uwolniłoby 
go zupełnie od presji kapitalistów, uzyskał- 

y lepsze warunki, i majątek krajowy by 
zyskał, Zwróciłem na to już kilkakrotnie 
uwagę, i zawsze to powtarzam, — uważając 
ga rzecz naturalną, aby objekta, będące czą- 
gstkami krajów koronnych, nie przechodziły 
w obce ręce bez wiedzy tych krajów, i bez 
pozostawienia tymże krajom prawa pierw- 
szeństwa do kupna. Wydziały sejmowe po- 
winny w pierwszym rzędzie być zawiado- 


jowych, o bliższych warunkach kupna, a 
dopiero gdy sejmy ich odnośne uznały za 
rzecz niepodobną lub niepraktyczną wcho- 
dzić w interes z rządem, dopiero wtenczas 
ministerjam mogłoby się udać do bankierów. 
O agitujgcem się zawarciu traktatu cło- 
wego i handlowego z Moskwą coraz gło- 
śniej tu mówią. Ze Towarzystwo gospo- 
darskie lwowskie w memnrandum wypraco- 
wanem przez komitet oświadczyło się prze- 
ciw zniżeniu ceł wchodowych od płodów 
surowych wprowadzanych, z Moskwy, o tem 
wiecie. Izba handlowa lwowska jest również 
tego, salnego zdania; ale rząd wiedeński 
znękany klęskami ustępstw poczynionych 
Prusom i Niemcom w najnowszych trakta- 
tach, i naglony natarczywością świata fa- 
brykanckiego , myśli na serjo o liberalnym 
traktacie z Moskwą, i kto wie, czy nie po- 
święci interesu producentów snrowych w 
Galicji. Dla tego radziłbym dotyczącym 
korporacjom w kraju, aby zawczasu gromą- 
dziły materjały dla wykazania strat, jakie- 
by ztąd ponieść musiała Galicja; z wyka: 
zami temi stanąć wypadnie do zaciętego 
boju na przyszłej kadencji rajebsratowej. 
Moskwa.i tak robi przygotowania do 
znacznego handlu wywozowego na Całej 
swej połaci południowej, z wyjątkiem natu- 
ralnie ozęści polskich, gdyż ta jakkolwiek 
„zarówno z Moskwą leżą na sercu carowi,“ 
skazane s3 na izolowanie pod wzgledem 
komunikacij nowoczesnych. Prócz kolei o- 
desko-czerniowieckiej, nie mającej prawie 
żadnego znaczenia dła Podola, ale tem wię- 
ksze dla Bukowiay i Besarabii, ma się bu- 
dować kolej od Orelu do Kurska, Charko- 
wa Środkiem kraju dońskiego do Taganro- 
gu i Rostowa. W kraju Dońców są wiel- 
kie pokłady węgla kamiennego. To zaostrza 
apetyt Anglików; więc oprócz za:hodu o- 
koło koucesji na kolej powyższą, starają się 
także o koncesję na zakładanie kopalń wę- 
gla w okolicah Donu, i tworzenie składów 
y$śgla nad brzegami morza Azowskiego. 
u iadomo ostatecznie całemu światu , jakie 
snaczenię mają w dziejach angielskie składy 
ora. „Dlatego 4 duszy życzę synom Al- 
bionu, aby 0:5, i ; ; 
lej wapę y otrzymali, o co się starają. Ko- 
ao woraniana orelsko-rostowska, ma mieć 
sdg długości, koszta budowy na ka- 
linii 56.250.009 00 rsr., a więc razem całej 


y na tutejszej targowi- 
pelnie pod wrażeniem 
REŻ liczą już na do- 
z alece deszeze po- 
prawiły zboże, Szczególnie Owsy i kakaru- 


zag WE 
Joz gen By po wię 


Potaż, którego nżycie po fabrykach 0- 
P coraz bardziej Boda, Ma słaby od- 
yt. Nawet mało go w b, r. fabrykujg, po- 
nieważ ceny popiołu są za WyBOkie, aby 
fabrykacja mogła się opłacać należycie, 
Ilirski notują dziś 15:/,—16, biały wefier- 
ski w grudkach 14%/,—]51%, niebieski 13 do 
14, popioł domowy ]1—127/, za cetnar. S0- 
da odchodzi regularnie po cenach ustalo- 
nych; 75—90gr. po 73/,—9'/,, angielska Te- 
nant 8—8% za ctr. 


siejszy 1806 sztuk z Węgier, 1010 z Galicji, 
187 z innych prowincyj. Rzeżnicy wiedeń- 
scf zakupili 1702 ,: na prowincję sprzedano 
1282; nie sprzedanych pozostało 5 szt. Wa- 
ga szacunkowa 390—700 funtów; cena 125 
do 170 złr. w. a; za cetnar wypadało 28 zł. 
25 e. do 25.75, 

Temi dniami odbył tutejszy komisarjat 
targowy wielką rewizję mięsiwa po rzeżźni- 
kach, wędliniarzach ,* handłarzach cieląt i 
prosiąt  Skonfiskowano znaczne partje ze- 
pautego mięsiwa. 


Lwów 20. czerwca. Na naszym dzi- 
siejszym targu było 222 8%. wołów, a mia- 
nowicie z Lensienić, 71 szt., z Kamionki 24 
8Zt., z Rozdolu 14 szt, z Stanisławowa 10 
szt., z Bóbrki 16 sztuk. 2 tych sprzedano 
208 szt, i płacono za wołu ważącego 280 
fnt. mięsa i 36 fnt. łoju 51 złr, 5Y e. a za 
wołu ważącego 420 fnt. mięsa i 80 fpf 
łoju 80 złr, ni IW 


Wadowice 6. czerwca. Ceny przecię- 
tne czterech głównych gatunków zboża i 
innych artykułów w drugiej połowie z. m. 
były na targach w obwodzie wadowickim. 
Wadowice, Myślenice. Biała, Oświęcim, 
Żywiec. Andrychów, Mec pszenicy 3,45, 
4 złr.. 3.90. 3.25, 4.70, 3.90. Zyta 2 53, 2.65, 
2.59, 2.52, 3.20, 2.56, Jęczmienia 2,46, 2,50, 
2.25, 2.13, 2.50, 2.15. Owsa 1.34, 1.60, 1.45, 
1.65, 2 złr. 1.50. Hreczki 5.45, —, 4,25, 2.25, 
4.50. —. Knknrudzy —, —, 3 złr. 5,20, 2.70, 
—, Ziemniaków 1.30, 1.50, 1.44, 97 c., 1.50, 
1.25. Cetnar siana 1.21, 1.50, 1.15, 1.82, 1.90, 
1.40. Nasienia koniczu—, —, 45 złr., 43 zł, 
50 złr., —. Sag drzewa twardego 6 złr, 
7.40, 7 złr., 7 złr., 5 złr. 6 złr., miękkiego 
4 złr. 4.15, 4.60, 5.10, 3.50, 4złr. Funt mię- 
sa wołowego 18 c, 14 0,18 e, 15 c, 15 
cC, 14 c. Masa okowity —, 90 c., 60 c., 40 
C., 80 ©. 


Z Gdanska donoszą, Że firma tamtej- 
sza „Teodor Behrendt,* „mająca także roz- 
liczne stosunki zbożowe « krajami polskie- 
mi, podniosłszy się zaledwo z bankructwa 
przed dwoma laty doznanego, na nowo za- 
Wiesiła wypłaty. 


wom O 


Część urzędowa. 


Gmina Czyszki w obwodzie przemy- 
skim, obowiązała się po Wieczne czasy dla 
założenia regularnej SZKOłY parafialnej u 
siebie, wystawić budynek szkolny z pomie- 
szkaniem nanczyciejs i utrzymywać zawsze 
w dobrym stanie, sprawiać porządki szkol- 
ne, zajmować się czyszczeniem szkuły, na 
zakupno potrzebnego n% Opał szkoły drze- 
wa, które gmina obowiązana hędzie dosta- 
wiać, składać rocznie 12 Zł: w. a, a nako- 
niec każdoczesnemu nauczycielowi, który 
ma oraz pełnić służbę diaka Z pobieraniem 
zwykłych dochodów. płacić rocznie 105 złr. 
w. a. gotówką. 3 a 

Na polepszenie tej dotacji zapewnił gr, 
kat. pleban w Pakościu ks. Teofil Sozański 
na czas swego terażniejszego plebaństwa 
rocznie mierzycę żyta, a Czierżawca pro- 
pinacji Chaim Schildhauer na czag swego 
zerażniejszego stosunku dzierżawy w Czysz- 
kach rocznie 2 złr. w. a, 


Bydła rzeźnego spędzono na targ dzi- 


,.. Na rzecz gr. kat. seminarjąm nauczy- 
cielskiego we Lwowie zapewnione zostały 
w powiecie stryjskim następujące ofiary: 
a) roczne kwoty po wieczne czasy zape- 
wniły gminy: Zawadów po 5 złr., Lisiaty- 
cze po 3 złr. Koniuchów po 1 złr. w. a. 
b) raz na zawsze ofiarowały gminy : Brat- 
kowce 8 złr., Łukawica niżna i Hołobutów 
po 5 złr., Strzałków i Stomków z Faliszem 
po 4 złr., Bereżnica 3 złr., Lubieńce, Wo- 
wnia, Kawczykąt, Hzdowice, Łukawica wy- 
Źna i Nieżachów po 2 zir., a Rozhurcze, 
Pieiniczany, Pukienicze, Siemiginów, Kło- 
dnica i Uhersko po 1 złr. w. a. c) Nauczy- 
ciel szkoły trywialnej w Machlińcu Kasper 
Szyliski ofiarował na czas pobytu swego 
tamże rocznie po 1 złr. w. a. 


Fdykta. Michał Grodzki z Podgórza, 
zawezwany do powrotu. — Krakowski sąd 
krajowy przedsięweżmie dnia 3. sierpnia 
br. sądowe postępowanie przeciw Emanu- 
elowi Lówenfeld. — Tenże sąd przeprowa. 
dza amortyzowanie weksla Chany Króll na 
100 rubli wystawionego. — Tenże 88d za- 
wiadamia Mojżesza Szmelkę Horowitza o 
zezwolonych hipotecznych prenotowaniach, 
Tenże sgd zawiadamia pn. Tadeusza i Xa- 
binę z hr. Karnickich hr. Morsztynów 0 po- 
zwie wzgledem nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 2.000 złr. Kurator adwokat p. dr. 
Biesiadecki. 


Felografowany kars wiedoński, |W. A. 
z dnia 21 czerwca. ztr.ot. 


Obiig: długu pańr. 5%, xa 100 gi. m. k. 
Pożyczka nar, 1854 5%, ua 100 gl. m. k.| 1495 
Losy g r. 1860 + « « e 095 
Akcje bazku narod. za 1000 gl « 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 

Londyn 10 funt. szterlingów « * | 
Dukaty cosarshia sztuka. » » * 
Nrebro 58 100 xir, We e. * > 


Dajs pZądają 


Kuras lwowski. Iw. aj w. a. 

z dnia 21, czerwcs, zł. | et] zt. jet. 
Dukat holenderski « * * sle 5119 
Dukat cesarski « ° >’ föl 5 21 
Moskiewski półimperjal —. 8,85] 8,98 
Moskiewski rubel srebrny . 1704 1/72 
Moskiewski rubei papierowy | 1|44] 1/46 
Pruski talar kur.  « i. » 1/61] 1163 
alic, listy Zza8t. w. 8. k | 68 67ł 69 26 
Galic. listy zast. m. k.f 9f 72.10] 72 45 
Galicyj, oblig. indem, „+ $ 8| 72 83] 73 63 
Pożyczka narodowa , BJ 74 75] 75/35 


Akcje kolei żel. gal. .) -€leQi 171203 17 
= cz Č 


Płacą pZądają 


Wiedeń 20. czerwca. 


złr. |etjzłr.|ct 
5s/fiMetaliki na wal. a. . „| 66/30 FEA 4% 
„ Pożyczka narod. . . .| 7515] 75180 
„ Metaliki na m. k. . . „| Toltoj 70 20 
a Qbl. ind, niż, austr, « + 88 00 89 fo 
non » węgiers. . „| 74/00 = zd 
2 „ chor. i ban.. „| 74/25 1410) 
s p „ galicyjskie » » 73/25 00 
m „ bukowińskie, «| 70 40] © 
I. a Biędmiogr. « * 70/251 70176 


| 


Pożyezki loterylne. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .[145125]145|50 
* U „ 1854. .| 86,75] 87|25 
. R „ 1860. .| 91.05] 91110 
LJ LJ LJ 1864 . = 82 65 82 75 
" „ najnow. zr. 1864] 80100 80,50 
n kredytowe « e . . .|126 604125 [80 
„ ka, Esterhazego . . .|107,0)/108,00 
»„ ks. Salm. « » « . «| 30/50] 31/00 
a hr. Palfy skata O © tai 26150] 27 00 
a ks. Klary „ « . « „| 26150} 27/00 
„ hr. St. Genois. . . .| 26|50] 27/00 
„ miasta Budy . «- . 92 |00] 23,00 
‘a kg, Windischgrätz ', .| 17/00] 17/50 
+ hr. Waldstein . . . .| 19/00] 19/50 
„ hr. Keglevich . ., „ .ł 12/50 taie 
" Rudolfa . . . .  -{ 12/25] 12,60 

Akeje banka i przemyslu. 

Banku narod. TUEN si g8 8 "19A p 
„ anglo-austr. » « e: TE 901179100 

Zakładu kredytowego pii n x Sol169 60 

Kolei ps F rayann g*. 202 301202120 

aiiéyjakiei. » * ' *' 

TEEN Eet wpł. SB*, « «| 60100 61100 


Karsa zagraniezne. l 


3-miesięczne.) 
łr. NI» » 91 10 91 U 
Augsb. 100 ; day $ 


kf. n. M e « „| 91/15] 91/25 
Hamb. 100 marks» « . „| 81/10] 81125 
Londyn 100 fat. e « < . .|109/30|109,40 
Paryż 100 frank. . . « . „| 43,35] 43/40 


Warszawa 20. czerwca. 


Półimperjały » « . . rubli] ool00] 00100 
Listy zastawne IMI. ok, 00|00] 00/00 

J P kupon. . , 13/98] 14/00 
Akcje kol. Żal. war.-wied. , 78/25] 78/50 
Akcje kol. żel. war.-bydg. , | 78|25] 78150 


Paryż 20. i 
Renta gy czerwca. 


| sel] ool00 

Przyjechali do Lwowa d. 20- ES. 
wca. Pp. Hr. Dzieduszycki Aleks. % 42y- 
dorówki, Guszkowski K. z Nowego miasta, 


» e a "ehe a 


Niezabitowski Lubin z Zameczks, Obniski 


Wik, z Mycowa, Waag Gw, z, Tarnopola, 
HEETE ki M. z Słociny, Terlecki Aleks, 
z Wożeńska, Masaraki Ad. Z Petersburga, 
Jawornicki E. z Durzemb, Krukowiecki F, 
z Budzanowa, Patkiewtcz Ant. z Pawłosio- 
wa Copieters-Tergonde Rom. z Ulucza, 
Wojtkowski Adolf Z Przeworska, Zarewiez 
wW i Zawadki, Bali M. z Kiszenewa, Var- 
ga Emil z Wiednia, Lewicki W. z Brzeżan, 
hr, Golejewski A. z Harasymowa, Jawor- 
ski A. z Ordow3, Szczepański F. z Krako- 
wa, Słonecki Zeno z [żowie, Torosiewicz 
M. z Połtwy» Papara J. z Dolnieza, Kiplin- 
ger M. z Dobrotwora, Biliński Feliks z Ol- 
szanki. i 
wyjechali ze Lwowa d. 20. czer- 
wca. Pp. Kalinowitz T. do Krakowa, Al- 
ster Józef do Tarnopola, Oberlander Alb, 
do Gródka, Resch Edw. do Jarosławia, 
Bobczyński Jan i Krzeczanowicz Zeno do 
Niwistka, Święcicki Zyg. do Markowie, U- 
drycki Adolf de Wielkich Mostów, Wszela- 
czyński K. do Kupczyniec, Babecki K. do 
Byszowa, Obertyński L. do Stronibab, Pe- 
trowiez Fr. do Wołostkowa. Wiśniewski H. 
do Dobrzan, Wolański Wład. do Rzepiniec, 
Zachariasiewicz Mar. do Antonowa. 


4 


zer 


«viedzilwszy sie, że we Lwowie akcepta 


Żdłbo, Że niemajże źadnego długu weks- 
sw lowego, ta podrobione podpisy płacić 
vig! będę. 1 teu 684 1—1 
| „Seweryn Skrzyszowski. 


«=. Ogłoszenie. 


poczuwafńy Bię do obowiązku, jake współ- 
uemjauie publicznie oświadczyć, że ziomko- 
wie nast boae ciągle osznkiwani przez swych 
propłnatorów i ajentów, nie mogą od nawy- 
knieh odątypić. i fako artykuł Wiary mają za 
obowiązek rebić sprzedaż wołów przez fa- 
ktorójn , Kiedy od łat kilku p. Jakób Krzy- 
sz'Ofówićz. mieszkający w Wiedniu, człowie 
vamięnńy, szczery, chętny, nie wymagający 
Yethunerwóji wyższej, jak to biorą innówiercy, 
falig sprzedażą wołów się zajmuje; dla tego 
podpisani mając od lat kilku z nim stosunek, 
dziękują mu publicznie za jego usług! i po. 
lecają "go ziomikóm swym Jako prawego, 
W szczerdgo ajenta w Wiedniu. 681 -2—3 
Seweryn ękaazc weri : Napoleon 

i orski. anocha |. 

JPO Krasnopolski, ©” * + 


SERPE E TEE TEE: D A EDA 
| Dra A. H; Haima Olejek 


o gina 


A 
D moim podpisem kursują, ostizegam ka- 


przeciw 


| febrze (zimnicay bez Chininy, 
„1 Nowj ten środak, którym się zewnątrz 
ha, pewne części ciała nacierą, leczy szyb- 
ko i z najlepszym skutkiem każdą nawet 
'zadtarzdtą febrę. ~O doniosłej skuteczno- 
Boi tego Olejftu przeciw febrom, mamy do- 
$ wody z okolic włoskich, gdzie febry naj-, 
więcej pauują. Z tym dla cierpiącej ludz- § 
kości zbawiennym wyuślazkiem, ustaje |! 
Kiżde wewnętrzne leczenie febry, a przeto 
i tagadka rozwiązana, febry bez chininy 
leśzyćin > B-- - d- 669 A 2—0 
Dla aorosiycn kosziuję, pudełko 
z dwoma flaszeczkami 2 żtr. 't5 cnt. 
Dla dzieci pudełko z dwoma fla- 
gzegzknuł L zdr. 35 cnt. 


Główny skład we Lwowie » np- 


tece 
nerego. 


4. BERLINERA dawniej Ła- 


1115] in rre 


"Nowy skład © 


Klzrcanców i ZEGARÓ 


pod firmą: a 


o ABMATYS i MOERL 


przy ulicy Halickiej pod 1. 234 gdzie dawnie 
Pray D był Bonifacy RiHer. 7" i U 
Nrebrue cylindry 0 4:kam. od — do J0 zir. 
z złot, brzeg. Go odskak. „ il „ 15 , 
z 2 kopert. w ©i8 Ham. walśr „82203 
Srebrno Ankzy z brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy- 


krywka złocona '. - < „ 15 „ 25 , 
wśrodkn przyk.srebr, . „ 19 „ 28 , 
sreb. facon AgieB. . . „ 20 „ 27 , 
kryte sreb. brzeg. zlot. „ 17 „ 44, 
Hcmiontoiry bez kluczyk. . al.40. „4, 
„Złote cylindry damskie w d 
iroda pizyk. złoc. . > a 25 „ %% „ 
w srodku przyk. pol. z Em, n.28 w 
a -an , Złóta z 
Emmą i'boz Emali „ 30 „60 „ 
kryte na 2 strony w środku 
przyk. złot, z Em.ibez „ 42 „105 „ 
Złote Ankry damskie kryte 
= —w 15 kamieniach a. 04 „207 a 
Złote Ankry męzkie otwarte z 
w śroku przyk. złoc, 38 p 
otw. w środku przyk. zł. 
w 15 kami oa e „ 44 „ 90 p 


kryte w 15 kam. , . . „ 54 „250 , 
kr, | ontołr bez klucz. „125 „228 ,„ 
„a Wsżystkie wyżwymienione zegarki 
j jo sig g jax najrzetelniejszą gwarancja ro- 
użna. Oraz przyjmują się wszelkie repera- 
+je, które. t lko sztuki zegarmielrzowskiej 
dotyczyć mogą. s 
' Znajduje się skład zegarków z fabryki 
Palek Philippe et Comp, w Genewie i 
„do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki. 
Jest także wielki wybór zegarów pary2- 
kich. pod kloszami, wachadłowych (Pendul) 
tomlątowych i budzików z najnowszemi urzą- 
dzehiamj, Oraz znajdują się łańcuchy złote, 
srebrne damskie i męzkie w najświeższych 
modelach. ` > 488 12—16 
m$  Wszelkierzamiejscowe obstalunki 
'tułatwiają*się jak najspieszniej, 


Dnia 1. lipca 1865, nastąpi ciągnienie 
m AE gwarantowanej 
pożyczki miasta Medjolanu 


18 milionów franków. - 
Sprzedaż losów jest we wszystkich pań- 
stwach prawnie pozwolona. Główne wygrane 
tej 'podyczki są następujące: 25 po 100.000, 
10 Bo'80.000, 5 po 70.000. 5 po 60.000, 
10 'po| 50.000, 5 po 45.000, 10 po 40.000, 
10 pal10.000. LO po 5.000, 5 po 4.000, 
10 po:3.000. 1.655 po 1.000 i ta. 

Każda obligacją musi najmniej 46 frank. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, a 
to- 1. stycznia, 1. kwietnia, i. czerwca i 1. 
października. Í 

Losna nastąpić mające 2, ciągnienie ko- 
sztnje 3 zł., 6 1OSÓw 16 złr, Los na ciggnie- 
nie 1. lipca 2 zir. wa. = 

Plany i listy Ciggnień bezpłatnie. Ła- 
skawe zlecenia z dołączeniem gotówki będg 


rychło wykonane. Upr28z8 eig wprost. udać 


pod adresem: p5 
Jean Schrimpf 

Banquier in Frankfurt am Main. 

GM" Wszystkie certyfikaty Opatrzonę 

sg dwoma numerami, a i numerem wy. 
granej, przeto z małą wkładką podane są 
najpewniejsze szansy wygrania wielkiego losu 
100.000 frank. i to 1. lipca. 652 4—6 


Dra Dromsleina 
Woda do umywania. 


Ten środek nadobności używa się z nie- 
zawodnym skutkiem do usunięcia wszelkie- 
go rodzaju plam na twarzy, piegów, 
żóltej lub ciemnej cery. zaskórników, 
pryszczyków itd. Utrzymujn skórę białą, 
delikatng i gładkg, nadaje jej połysk nksa- 
mitny a zachowuje wyraz twarzy Świeży 
do iat późnych. 471 6—8 

Cena jednej flaszki Z zir. 50 cnt., 
Za Opakowanie 30 cnt. 

„ _ Prawdziwą dostać można we Lwowie 
jedynie w aptece Z. RUKERA pod Sre- 
brnym orłem. 


m 


Wydawoy: Jan Dobrzański i Witalis W. Stochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


na losy kredytowe 


GAZETA- NARODOWA z dnia 22. czerwca 1865, 


STER, 


kaligrai z Krakowa. 
ma, zaszczyt niniejsze oSwiadczyć szan. Publiczności iż przybyi na cząs krótki do Lwowa z „umiarem udzielania tutaj 


lekcyj szybkiego i piękmego pisania 


podług jego tak w kraju jak i zagranicą ogólnie za dobrą uzoanej metody, za pomocą której pisma złe i nieczytelne W ośmiu godzinach 
telus poprawia. 6svbom zaś uienmiejącym wcale pisać w przeciągu 24 godzin pisanie, czytanie i początki ortografi przywłaszcza” O. FEU 


ia ładne j czy 


sobie wszędzie gdzie tylko przebywał podczas działania swego w tym zawodzie pawszechne zaufanie , przytacza na dowód swych twie hej | 
pełen nadziei, że Szanowna Publiczność lwowska przez liczny udział nie odmówi mu swego uznania. rdzeń zaświądceniai puchwniy 


panom w mieszkaniu swoim, w razic zaś osobnej umowy jakoież i damom w mie 


zjeduawscy 
wu udzielone i jest 
Lekcyj udzielać będzie 
sZkaniu uczących się. 
| Lwów, w czerwcu 1505 roku. 


v F 


wm A Suasa HBO MIEW H AZ 


Zaśwtadczam niniejszem, iż p. Amster uczył w moim do- Zachęcony iicznemi met 
mu siedmiu młodzieńców i óuierzonybh mojej opiece, kaligra-| Amstera, auala aia akwa go MAS Qswąłda 
fii tak polskiej jak niemieckiej od 24. maja do 20 czerwca b.) szkolnych udzielał dzieciom moim lekcij ' piękną es fond) 
r. Młodzieńcy pobierający lekcje odmienili sposób pisania tak,| A że te lekcje zupełnie celowi swemu odpowiedział piannia, 
s > iż z nieforemnego siawiania liter nabyli wprawy pisania szyb | sobie za święty obowiązek oświadczyć uiniejszam 0 mam 
siępując od pierwszych początków według pewnych prawideł |ko, czytelnie i czysto. g te dowi Amsterowi moje' zupełne AKATO) eMe rad p. Oswal. 
w dosto dop krótkim czasie zupełnie pismo uezniów prze- Kraków dnia 29. czerwca 1862 niem go każdemu. nienie wrat z polece- 
obrazić zdołał, Z tego powoda chętnie zadość życzeniu pana LS.) Dr. Brzeziński, t dyrektor inst, tochaicenego, A m n - 
e: Amstera KANE? a PRT się na WARE do i e. oC ak: ` 5 Spasów, dnia 29. nierpnia 186%. 
w ié FE e ieg M a 
ciela naaa alah gik oa s Rz] Jako Tien | ET) Niniejszem poświadczam panu Oswalduwi Amstei, jako (L frymen Szymonowski 
"w W Tarnowie 30, g.udnia, 1864 i tenże udzielał lekcje kaligrafii w prywatnym zakładzie moim, « 8.) 
1 K p odznaczył się odpowiednią do tego zdolnością i szczególną 


1" 


,, Zaświadezam niniejszem, jako p, Uswatd Amster; nauczy- 
ciel prywatny, udzielał w bieżącym roku szkolnym nauki pię- 
knego pisania kilkunasia uczniom gimnazjum tarnowskiego. 
Skutek okazał się dła wszystkich bardzo pomyślnym, i świad- 
czy o biegłości uczącego, który z rzadką cierpliwością, po- 


A. Oskard ala, - Ą ; 
' zale dj: metodą wyrabiania pięknego pisma w bardzo krótkim czasie. » r 
(Lts) pae kaj zółte 16 W przekonaniu, że tenże wszelkim żądaniom pod tym Z. 454, Herr Oswald Amste: hat jm zweiten Somest 
AA względem godnie odpowiedzieć potrafi, oddaję mu należną]. J. au 25 Sohdlier des k. k. rollstaudigen ‘G R a er 
sprawiedliwość, stwierdzając mojej poswiadczenie własnorę-| Krakau den kaligrafischen Unterricht mit sine or dea 
; i 1 


iWiniejszem zaświadczam, że p. Oswald Amsier, nauczy: 
siei pięknepo W p w moim zakładzie prywatnym lekcyj u- 
dzielał i dotąd udziela. Za dobrą metodą jego :to świadczy, 
łu po trzeciej lekcji uczniowie prawie wszysgy pismo zmie- 
nili, po ukonczeniu zaś kursu pismo sobie tak poprawili, 
ze nic do Życzenia nie pozostało, Delikatność, gorliwość, 
pilność i łagodność zalecają go każdemu, a te własności z ca- 
lą góónością i tam zachowuje, gdzie niedbalstwo lub oboję- 
tnosć ucznia dobrej chęci nauczyciela stoją na przeszkodzie, 
bobra metoda z pomienioneini własnościami zasługują, aby go 
kazdemu z sumiennbścią pełecić. Ku potwierdzeniu tego świa- 
dectwa własnoręczny przyłączam podpis i pieczęć, ` 


Erfolge ertheilt, dass diese Sahfler in ką it bi 

Unterrichtsstunden sammtlich, etliche nop e binaen RA 
schrift ganz emgestaltet und gebussert haben; so dass di. 
Methode, dia Herr Amster bel Ertheilang des kaj ligrafischog 
Unterrichts beobachtet, alą sehr praktisch ung wórtrocźkień 
Bich bawóhrt. Auch kaun ich eg gewissenhaft beseugoa 
dass Herr Amster den ûùbəernommenen Verpflichtungen mit 
Fleiss tind Pünktlichkeit nachgekommen ist, und slg Lehre 
gebr viel Gęduld, und, Ausdauer an den Tag 'gelegt hat o 


cznym podpisem. . > 
© Kraków dnia 26. maja 1861.- a 
(LS.) J. Bentkowski, właściciel pensjonatu męt. 

aoao t 
Mam sobie za najmilszy abowiązek nudzZieiic zaSWwiadcze- 

nie p. Oswaldowi Amsterowi, który udzielał w moim prywa- 
tnym zakładzie męzkim lekcje pięknego pisania tak przystę- 
pnie, że już po kilku udzielonych lekcjach widzieć mozna 
znaczny postęp, a po kilkunastu lekcjach uczeń przyjmuje spo: 
sób pięknego pisania z zupełnem zailowoleniem . da tego wie- 


le się przyczynia łagodność charakteru, i umiejętne -prowa- tun der k, Ki Gymnasial; Viręktion. 


Krakau sm 22. Mai 1 


Kraków dnia 25, maja 1861. ** pu dzenie metody p, Oswalda Amstera przez co zjednał sobie , 
Jędrzej Józetczyk, względy na powyższe z mej strony świadectwo. (uk Stawarski 
(ls +52) właścicie! pensjonatu męzkiego. Kraków dnia 27. maja 2861. I ) AA 


(LS.) Tomasz Ilendel, utrzymujący pryw. zakład męzk, 
po. "e a 


MGS" Bliższa wiadomość przy ulicy Jezuickiej w domu p. 


ie za 2! y uey.  Hohaa L 584 °.. y 
Promesy Realność w Przemyśla- | 


r. z 


nach podl 214, składająca ste z domu W Złoczowie Największy wybór obić 


S murowanego o4 pokojach, pen | papierowych i materyj 
d , tudzie ch ogro S E 7 . ° i 
polem pod IG koroy zboża zasiewa. jest do | Jest HANDEL KORZENNY | do pokrycia mebli gas 
sorzedania. Bliższa wiadomość w miejscu į w połączeniu Z galanteryjnym ~ 'nawkładzie w fabryca “ I 


Po 3 zir. 50 tut. i50 cent nałeżytości stem- | obok nrzędu powiatowego. 656 2—3 ; śp A 4 7 i , 
; p1 składem Win krajowych i zagra Karola W. Melcher, 


plowej ua meee a I o h d ieku i braku zdrowia 

i „|| pasasaan asasena aaas ssas W  Nicznych z powodu wieku. i 
ciągnienie 1. lipca 1865: g a5 właściciela z wolnej ręki do sprzedania. spa dkobiercy LECHLEITNERA 
597 Kohlmarkt, Nr. 4, II, piętro 5—1 


Do pana dentysty Poppa! | Bliższą wiadomość udziela A. Gottwald 

główna wygrana 250000 zir., | & á | wzłoczowie, 088 2—5 | 597  Konlmar 

dei keri Pańską WODĘ ANATERYNOWĄ © | | NEA AE 

JOH d ik SOTHIEN DO UST rozbierałem i znalazłem js | Znany Z dewizy swojej 

; r ak najlepsza do polecenia. ! : 

2 Wiedeń w styczniu 1864. | as WH FA M. W r e 4 EWER""Te 
| 

i | 


88_ (10—12) Prof. Oppolzer 
emni, Rectur. magnif. prof. o. k. 
kliniki w Wiedniu, k. saski radca 

nadworny i t.d. i t. d. 


„Greshandluugs- und Wechselhaus in Wien, i 
sprzedaje we Lwowie JY 
"TRAUGOTT FLOCH. S HANDEL TOWARÓW 
"e żelaznych i Norymberskich $% 
A CHRZANOWSKIEGO 


674 2—8 — główna trafika w Rynku. | PSZSZSZGZSZSZSZKZSY PRAAN SA SOSA SZSYSESZSEAĄE 
Podpisany m1 zaszszyt P. T. Sz'nowną publiczność zawiadomić, iż włnśnie terąz 0- 
we Lwowie na rogu ulicy 1 placu Halickiego pod 1. 299, poleca swój wielki skład wyro- 
- bów żelaznych a mianowicie: -: 


sł u wielką przesełkę TOWARÓW LETNICH, które po bezprzykładnie tanich ce 

nach sprzedaje, a mianowicie: =" ~a N n 

E , Cale nbranie z materji angielskiej Dogs e.> od 15 złr. do 20 złr. 

"NEIZ "IENESE" | „8. me 4 are gepdz „lazi nA —n 

w „góle qbrauia imęzki MYSLA WAŻ» uizkich cenach. / jet ass w? | Pł i Z majer l d l żeli 

Ze. Ubrania, "któro. KA na składach GI znajdują, będą w najkrótszym czasie ° gl ug J k WASI ecyma nas Ą aZe 0- 

miary wykonane. "gagi sie do wozów, żelazo sztabowe, rozmaite fańcu- 
chy, kuchnie angielskie, okucia do drzwi i okien 

'w najnowszym guście, pomniki, krzyże żelazne 

| trwale wyzłacane, sierpy angielskie, kosy, naczy- 
nia kuchenne, żelazne, blaszanne i miedziane, že- 
lazka do prasowania, gontale, bretnale, narzędzia 


Z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa sukni damskich, 
następuje zupełna wyprzedaż gotowych sukni po zda- 
dla wszelkich rzemiosł. Oraz wszelkie wyroby z 
644 4—6 


podług 


27 


miewająco nizkich cenach z opuszczeniem rabątn 20°/,, 
jako to. 
płaszcze, paletoty, beduinki, mantyle, i jopki. 
Niniejszem mam zsszczyt także uwiadomić, iż przybędę z moim składem w najwię- 
kazym doborze towarów i aukień gotowych na tegoroczne jarmarki do Ulaszkowiec, 
Czerniowiec i Tarnopola, polecając się szanownej publiczności łaskawym względom. 
Zamówienia wszelkiego rodzaju będą jak najrychlej i najtaniej wykoeane. 


, S. Friedmann 


plae Halicki li ’/⁄ na przeciw kaw; ĉťnip. Józefa Müllera. 


, o 


648 4—10 
Sany $ h zę LENEA nie p 


ader ważne u 
Podczas tegorocznego jarmarku, 


WYPRZEDAŻ PŁÓCIEN i BIELIZNY 


ze składu fabryki M. BEYERA z Wiednia 


trwać będzie we Lwowie tylko ET do 24. czerwca b. r. % 


2000 sztuk przednich koszul imęzkich | damskich, tylko z prawdziwego płótna Inianego. roboty ręcznej, będą wyprzedane za połowę wartości. 
Koszule męzkie najnowszego kroju z prawdziwego cienkiego płótna lnianego, różnej wielkości sztuka tylko po złr. 2.50, 3, 5.50, 4, 5, do 6. 
Koszula damskie z najprzedniejszego płótna, najnowsze80 ręcznego haftu i pojedyńczo Bzyte sztuka po złr. 2.90, 350, 4, 5, 6, do 7. 
Kalisony z ciężkiego płótna lnianego różnej wielkości sztuka po złr. 1.40, 1.60 do 1.80. 
CENY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH TYLKO PO STAŁYCH CENACH: 


cena fabryczną 12 złr. r . sprzedaje się 19160 DO 7 złr. 


441 
FE E e De 


DIA ŻE a 


ME 


Sztuka szlg -kiego płótna domowego 30 łokci miary wiedeńskiej o . 
Sztuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci wiedeńskich å : = " n 14 , s ` c m E * „ 8 do 10 złr,: 
Sztuka Creas czyli płótna dychtownegu łokieć i */, szerokości 38 łokci wiedEŃSKich 5 n 24 do 32 złr. š E =- » „14 „18 „ "HR 
Sztuka płótna holenderskiego na 12 koszul lub na pościel : E . = 5 " z 24, 35 p è c s. a „ N SAO”, e 
Sztuka weby holenderskiej */, łokci szerokości, 50 łokci wiedeńskich . a > n u 382 „ 45 , . . 3 n n 12 „26 „ ję 
Sztuka cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej, weby 50 łokci wiedeńskich . f a n s 48 „ 120 , . A n n W  » 26 „58 -„ 
Tętaka weby rumburgakiej albo batystowej 50 łokci wiedeńskich . $ . A » 50 - 140 , 5 n Dazhe Ta AŚ n 6 » I 
uzin najprzedniejszych chusteczek lnianych A ` A À . - š . . . - - kosztuje tylko P© Zdr, 2,50, 3, 3.50, 4, 6 do 8. 
poin prawdziwych francuzkich chusteczek batystowych i E . ? s * > è . : è a » „ 4.50, 4, 5, 6, 8 „ 35. 
4a -tadina ciężkich czynowatych i adamaszkowych ręczników i serwet D . . . , . . . s A jak n „ 2.50, 3, 3.60, 4, 6. 
Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, czynowate i adamaszkowe serwety deserowe, obrusy Stołowe i do kawy w różnyh kolorach, będą 8° lsjprędzej 4 uneąstsgi) po 


bezprzykładnie nizkich cenach wyprzedane. 
Loka] wyprzedaży znajduje się wyłącznie w „HOTELU LANGA* na dole. | f 
Podczas tegorocznego jarmarku w Ulłaszkowcach, t. j od 1. do 10. lipca znajduje się skład płótna i bielizny w sklepie 
pod l. 96 naprzeciw cukierni p. Żółkiewskiego. 
M. BEYER, z Wiednia 


sb R GAGA ZOO GDW CD TIE BSA 
| 


